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Oświadczenia oskarżonych w procesie brzeskim 


WARSZAWA, 27.10 (Tel. wł.), W dru- 
gim, dnin procesu więźniów brzeskich o- 
drazu daje się zbauważyć ogromna róż- 
nica. Gorączka pierwszego dnia rozpraw 
minęła. Zwiększone posterunki policji 
cojnięto. W gmachu znajduje się tylko 
normalna służba policyjna, złożona z 
kilku ludzi, 

O godz. 10 min. 10 dzwonek zapowie- 
dział wejście na salę kompletu sądzące- 
go. Pierwszy z pośród oskarżonych o- 
trzymał głos p. Liberman. 

Po wstępie przewodniczący rozprawy 
mwraca Się do oskarżonego Libermana, 
przed którem przytacza dłuższy ustęp 
aktu oskarżenia, dotyczący  zarzucanej 
mu działalności, poczem pyta się, czy 
oskarżony Liberman przyznaje się do wi 
ny. Równocześnie przewodniczący za- 
znacza, że oskarżeni mogą nie udzielać: 
żadnych wyjaśnień, jeżeli jednak tego 
sobie życzą, mogą omawiać poszczegól- 
ne czynione im zarzuty. I 


CZY BYŁ SPISEK? ) 


Oskarżony poseł Liberman po tych: 
słopach rozpoczyna swe przemówienie: 

— Nie jest prawdą — mówi Liberman 
— że przygotawywałem zamach, że 
przygotowywałem rewolucję, że cheia- 
łem obalić rząd marsz. Piłsudskiego dro- 
gą zamachu. Chciałem i chcę rzeczy- 
wiście ten rząd obalić, lecz chciałem to 
uczynić jedynie drogą parlamentarną. 
Zdawalem sobie dokładnie sprawę z te- 
"go, że ostatnie słorpo w tej walce z rzą- 
dem ma Prezydent Rzeczypospolitej, 
więc chciałem ten rząd obalić drogą roz- 
pisania wyborów. 

— Oskarżenie mówi dalej, żeśmy or- 
ganizowali spisek. Rewolucja i spisek są 
ło dwie sprzeczności. Przecie rewolucję 
robią masy, spisek zaś wymaga podsłę- 
pn, gwałtu, konspiracji. Drogą spisku 
działają tylko jednostki, jeśli pragną za- 
garnąć władzę. Lud, jego masy nigdy 
nie działają drogą spisków. 

— Oskarżenie mówi dałej, że wiedy 
dopiero zerwaliśmy z popieraniem rzą- 
du marsz. Piłsudskiego, gdy nastąpił roz- 
brat między metodami marsz. Piłsud- 
skiego a naszemi. Według aktu oskarże- 
ma język masz był językiem ludzi nik- 
BZemnych, nikczemnemi też były nasze 
metody. Natomiast język marsz. Piłsud- 
skiego był według tego rozumienia języ- 
kiem aniołów. Przyjrzyjmy się jednak 
Jak te metody wyglądały w rzeczywi- 
Stości, 

JAKI BYŁ SEJM? 

/"— Zebrał się nowy Sejm, gdzie opozy- 
Ca miala większość. Parlamentar- 
nie więc rząd był w naszem ręku. Jak 
Zachorpaliśmy się wobec tego rządu? 

dewszystkiem uchwaliliśmy prowi- 
torjum budżetowe, uchwaliliśmy kredy- 
ty w sumie 95 miljonów na inwestycje. 

Mimo to jednak Sejm  zosfał rozwią- 
zany, 

— Co sie słało po zamknięciu sesji? 
Oto p. marsz, Piłsudski podał się do dy- 
misji z wielkim hukiem i uważał za ko- 
Meczne wytłumaczyć eo go do tego skło- 
nilo, W wywiadzie w tej sprawie mówi 
m. in, że gdyby nie walczył z sobą, byl- 
by i kopał panów posłów bez ustanku. 

— Dlaczego p. marsz, Piłsudski m ten 
sposóh mówi o Sejmie? Dlatego, że po- 
sławie mówią. Nikt się nie gorszy łem, 
Jeżeli przemawia sędzia, kapiłan i t.p., 

laczegóż więc gorszy się jeżeli przema- 

Wa poseł skoro jest to jego parlamen- 
tarnym obowiazkiem. 


1| środkami zaradczemi 


O HONOR SEJMU. 


— Po procesie przed Trybunałem w4- 
nu otrzymaliśmy zaproszenie. aby zejść 
się prywatnie z premjerem i p. marsz. 
Piłsudskim. Wtedy dopiero ujawniło się 
poraz pierwszy ścisie porozumienie stron 
nietłp opozycji. Poczęły ane przemyśli- 
wać nad skoordynowaniem obrony 
praw narodn, jego honoru i Sejmu. 
Wówczas fo stronnictwa opozycji uchwa 
liły jednoglośną na to zaproszenie odpo- 
wiedź. Jeśli rząd chce mówić o sprawach 
państwowych niech zwała Sejm. Na 


konwentykle w żadnym razie nie przy- 


chodzimy. 
ROK TEMU. 


— Później zwołano Sejm. Sądziliśmy, 
że po to, aby mówić na nim o kryzysie, 
o klęsce gospodarczej, jaka czeka pań- 
stwo, o potrzebach ludności. Było to 30 
października 1929 r. Ja osobiście nie mo- 
głem dostać się do sali sejmowej, bo 
były zatarasowanec przez liczną grupę 
oficerów, których według moich obli- 
czeń było stu kilkudziesięciu. 

— Zajście zlik,pidowane zosfało dzię- 
ki mężmej postawic ówczesnego marszał 
ka Sejmu. 


pierwszego dnia sesji odbyły się mane- 
wry wojskowe na terenie Sejmu. Potem 
przyszło obalenie rządu, który tak spo- 
kojnie przypatrywał się mypadkom w 
Sejmie. 6 grudnia ustąpił rząd Śwital- 
skiego. P. Prezydent zaczął konferować 
z przywódcami opozycji. Pytano nas cze- 
go żądamy. Odpowiedź nasza brzmiała: 

— Uszanowania prawa i pracy nad 
przeciwko klęsce 
kryzysu. 

— Ci posłowie, co mieli być „bici į ko- 
pani“ oświadczyli, że niczego dla Siehie 
nie żądają. 

CZEGO CHCIAŁA OPOZYCJA? 


— Gdy przyszedł rząd Bartla opozy- 
cja rozięła na siebie pracę nad budżetem 
Sanacja uchyliła się od wszelkich prac, 
widocznie dlatego, że p. Bartel jest ka- 
piłtanem, a nie pułkownikiem. Pracowa- 
liśmy dzień i noc nad budżetem. U dołu 
była nędza, a my nie chcieliśmy iść do 
rewolucji, do spisku, żywiliśmy nadzie- 
ję, że dobro Polski wymaga wspólnej 
pracy a nie obelg pod adresem najwyż- 
szego czynnika w Państwie — Sejmu — 
który winien być przez wszystkich u- 
szanowany. — Gdy rząd p. Bartla nustą- 
pi, przyszedł rząd marsz, Szymańskie- 
go. Zwrócił się najpierw do opozycji z 
zapytaniem, jaki będzie stosunek opozy- 
cji do nowego rządu, jakie są plany opo- 
zycji. I opozycja ten „rewolucyjny Cen- 
trolew* — ta komisja, z kfórej rozcho- 
dziły się wszelkie sprężyny rejvolucyj- 
ne* zebrała się i uchwaliła złożyć dekla- 
rację, że niczego nie wymaga jak 


, 


i s 


Sfery miarodajne przeszly do porząd- 
ku dziennego nad postulatami i został 
mianowany inny rząd, p. Sławka 


. Wtedy po- 
się zwrócić do p. Prezy- 
zwołania sesji nadzwy- 


stanowimy 
denta i żądać 
czajnej. 

z ` 


— Sejm otwarty został i sesja została 
odroczona na dni 30. A później po mie- 
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Siącu dekretem zamknięto sesję, która 
się wcale nie rozpoczęła. Ogarngło nas 
wszystkich przerażenie. 

PREZYDENT. 


W dalszym ciągu swego przemówie- 
nia p. Liberman podkreślił ten fragment 
rezolucji krakowskiej, który dotyczył 
ustąpienia Prezydenta i wykazał, że Pol- 
ska jest republiką, a Prezydent nie jest 
monarchą ani przez urodzenie, ani z wo- 
li Bożej, lecz został wybrany z moli 
współobywatełi. Wybrali go prostaczko- 
wie, jak tn siedzący oskarżeni. Konsty- 
tucja przewidziała nawet omyiki Pre- 
zydenta- y 


Rozwijając dalej swoją opowieść « 
wypadkach w kraju p. Lieberman prze- 
szedł do nocy areszfowania, 

W tem miejscu był tak wzruszony, że 
poprosił o przerwę. 


STAN PRAWNY. 


NA TERENIE MIĘDZYNARODOWYM 


Akt oskarżenia zarzuca mówcy dzia- 
talność szkodliwą dla kraju na terenie 
międzynarodowym. W Genewie wyszła 
broszurka Vanderveldego. Broszurka ta 
jest niczem innem, jak interpelacją po- 
selską w sprawie brzeskiei. 

? r 


NDEICZZ i 
Jedną ze spraw, która zaciążyła nad 
wszystkiem, to Sprawa Czechowicza. 

Mówca niczego nie odwołuje, nie wy» 
piera się i niczego nie żałuje. Wie, że 
obecny system upadnie pod naporem si. 
ty realnej. 


PPS. A PRZEWRÓT MAJOWY. 


Następny oskarżony p. Norbert Bar- 
lieki do miny się nie poczuwa. Dążył i 
będzie dążył do obalenia obecnego sy- 
stemu. 

PPS. była zamachem majowym zasko: 
czona. Wydano odezwy, nawołujące da 
strajku kolejarzy, Tę rzecz zorganizował 
Pilsudski razem z Moraczewskim. 

Przed zamachem majowym mówca ja- 
ko prezes C. K. W. P. P. S. wręczał Pil- 
sudskiemu władzę, ale ten w półtora mi- 
nutomej rozmowie nie przyjął jej. 

Gdy Barlicki był sz Niedziałkowskim 
u Prezyden/a w sprawie zwołania sesji 
nadzwyczajnej, Prezydent odpowiedział 
że musi poczekać na wskazówki marsz, 
Piłsudskiego. 


MILICJA P.PS. 
Oskarżony Dubois obszernie omawia 
Swą działalność, podnosząc, że milicja 
służyła jako straż porządkoroa. 


BRZEŚĆ. 


W pewnej chwili przewodniczący 
„przerwał osk. Dubois, a wówczas po 
wstał p. Kiernik: 


(Dalszy ciag na stronie 2-giej), 


z 
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DALSZY CIĄG. 
OŚWIADCZENIA OSKARŻONYCH 
W PROCESIE BRZESKIM. 


QOsfatni przemawiał osk. Mastek, któ- 
ry przedstawił sądowi, jak organizował 
teclmiczną stronę kongresu krakow- 
skiego. 

Osk. też poruszył sprarbę Brześcia, a 
przewodniczący kilkakrotnie mu prze- 
Tywal, aż wreszcie odebrał mu głos, 

Zaprotestował przeciwko temu obroń- 
ca mec. Barcikowski, a mec. Berenson 
apelował do sądu, aby wolno się było 
brenić osk. Mastkowi. 


G 


Przewodniczący przeszedł nad tem do 
porządku dziennego i odroczył rezpra- 
wę do Środy. 


PRZEGLĄD PRASY. 
Koń mechaniczny. 


P. Moraczewski, w wywiadzie opu- 
blikowanym w jednym z dzienników 
łódzkich na temat obecnego przesile- 
mia gospodarczego powiedział, że ca- 
łą winą rosyjskich bolszewików było 
zatrzymanie się w pół drogi, a raczej 
zawrócenie z połowy drogi: 


Nie zdołali zwalić złota i tego, co zrobili, 
nie można nazwać pelną zmianą ustroju 
spolecznego.. Nie wiem, jaką drogą pójdzie 
éwiat, Jeśli pójdzie drogą ustroju socjali- 
stycznego, to walutą będzie jednostka pra- 
cy, obliczona w koniach mechanicznych. Nie 
trzeba się będzie wówczas targować o pła- 
ce. Tyle i tyle koni mechanicznych i taka 
zapłata. Kto nie wprowadzi tych koni me- 
chanicznych, chcąc wprowadzić system so- 
cjalistyczny, może tysiące ludzi mordować, 
a jednak ustroju społecznego nie zmieni. 


Omawiając to wystąpienie b. pre- 
mjer, a nadal — człowiek dużych 
wpływów na bieg wypadków w Pol- 
sce pisze p. lza Moszczeńska w „Ku- 
rjerze Warszawskim”: 


_ Absurd takiego stawiania kwestji można 
ohjaśnić następującym dosadnym przykła- 
dem: Okręt „ìsle de France" przeprawiają- 
cy ministra Lavala przez ocean wykony- 
wa pewną ilość pracy, dając się obliczyć w 
kaniach mechanicznych. Być może, że wy- 
nik przeprawy przysporzy bogactwa obu 
narodom, reprezentowanym rzez dwóch 
mężów stanu — ale 1) nie zależy to wcale 
od ilości koni mechanicznych RE na 
przeprawę, 2) może też skutek okazać się 
wręcz przeciwny nadziejom i zamierzeniom, 
5) praca wykonana przez prezydenta Ho- 
overa j ministra Lavala żadną miarą na ko- 
nie mechaniczne obliczyć się nieda. A jed- 
nie mechaniczne obliczyć się nie da. A jed- 
ilość, lecz jakość, zdecyduje o zbawiennym 
lub katastrofalnym wyniku toczonych roko- 
wań. Czy ludziom, którzy podejmują tak 

jigantyczny i ryzykowny wysiłek mózgu 

ła dobra miljonów nic się nie należy? Czy 
wartością jest tylko praca marynarza z 
„Isle de France" a praca dostojnego pasa- 
żera tego okrętu nie zasluguje na uwzględ- 
nienie, choć dła jej oceny może trzeba bę- 
dzie szeregu lat i bardzo wysoko uzdolnio- 
nych taksatorów. Takim samym nakładem 
trudu marynarzy, wydatków na paliwo i 
smary przeprawić się może przez Atlantyk 
niejeden dezerter, zbrodniarz zbiegły z wię- 
zienią i niosący spustoszenie krajowi, do 
którego zmierza. Nie mniej fizycznego tru- 
du wkłada się w drukowanie i rozpowszech- 
nianie odezw nawołujących do walk we- 
wnętrznych, które kraj zniszczą, niż elemen 
tarzy, które go oświecają. Praca może nie- 
tylko otworzyć hogactwo, może także sze- 
rzyć nędzę. O jej wartości nie decyduje 
ilość, tylko jakość. Źródłem bogactwa są tę 
czynniki, które nie podlegają mechanicznej 
ocenie: rozum, charakter, dobra wola... M 

„Cyrkla, wagi i miary do martwych użyj 
brył” — a mechanicznych koni do oblicze 
nia wysiłków takich, do jakich hezmyślna 
maszyna zastąpić może człowieka. 


Pismo codzienne 
"Kasy chorych. 


„Praca Społeczna”, organ Zw. za- 
wodowego pracowników społecznych, 
w n-rze 9-tym zamieścił artykuł z mie- 
zmiernie ciekawym pomysłem, podpi- 
sany — według „ABC* — przez jed- 
mgo z wyższych urzędników war- 
szawskiej Kasy chorych. Autor pro- 
ponuje w nim wydawanie codzienne- 
go (l) pisma jako organu Kas cho- 
rych. 

W obszernym artykule — pisze „ABC“ — 
autor wywodzi, że koszt tej imprezy byłby 
niewielki w stosunku do jej pożytku. Ubez- 
pieczeni pisze autor artykułu, miast spę- 
zać czas Oczekiwania w poczekalniach Ka- 
sy na obgadywaniu Kasy i opowiadaniu 
sobie nawzajem skarg na tę instytucję, mie- 
liby zajęty czas czytaniem aktualnej lektu- 
ry, pouczającej o tem wszystkiem, co czy- 
ni Kasa chorych dla swoich członków. Autor 


artykułu wyraża nadzieję, że projekt zosta- 
nie zreałizowany. 

"Ten bezsensowny projekt, którego 
realizacja naiożyłaby na osoby po- 
dlegające Kasie chorych nowe cięża- 
ry, świadczy o niewiarygodnej wprost 
nieznajomości sytuacji gospodarczej 
szerokich warstw społecznych. 


„Sprawność sanacji. 


Pos. Stroński pisze w  „Kurjerze 
Lwowskim“ o „sprawności” sanacyj- 
nej większości. Jest ona istotnie zadzi- 
wająca. Np. w sprawie przedłożenia 
rządowego o dobrach zagrabionych 
przez carat powstańcom. 

Sprawność ocenia się — pisze poseł Streń- 


{ski — dobitniej, jeśli się zważy, w jakich 


okolicznościach zjawiło się to przedłożenie 
rządowe Sądy państwowe z Sądem Najwyż 
szym włącznie, już w szeregu wypadków 
przyznały potomkom powstańców prawo 


oirzymania zwrotu dóbr zagrabienych, 
czterech wypadkach jnż weszli et spadka- 
biercy w posiadanie ojcowizny, kilka spraw 
jest w toku postępowania sądowego. W tym 
stanie rzeczy zjawia się przedłożenie rzą- 
dowe. podpisane przez ministra sprawiedii- 
wości p. Michalowskiego (Brześć), które 
wywłaszcza spadkobierców, pozostawiając 
im ochlap 180 do 500 ha. Dopiero w zesta- 
wieniu z wyrokami sądowemi i orzeczenia- 
mi Sądu Najwyższego maluje się wyraźnie 
urzędewa sprawność. która jakoby o tych 
orzeczeniceh mie wiedziała, milczące o nich. 
jak grób. a nawet wysuwając w uzasadnie- 
nia przedłożenia zasadę tak zw. zawłaszcze- 
nia pierwoiuego przez państwo polskie po 
państwie rosyjskiem, czyli idąe wbrew o- 
rzeczeniom Sądu Najwyższego, uznającym 
prawa potomków powstańców. 

A teraz, obywatelu państwa, podziwiaj ię 
sprawność Podziwiaj ją w łonie samego Rzą 
du, który chyba nie wiedział w sposób docie 
rający istotnie do Świadomnści, co jest w 
tem przedlożeniu, skoro ujawnienie spowo- 
dowało wycofanie. Podziwiaj ją w stosun- 
kach między Sądami a ministrem sprawic- 
dliwości. 


CIĘZKA SYTUACJA POLSKI 


NA TERENIE MIĘDZYNARODOWYK. 


WARSZAWA, 27.10 (Fel. wl). „Ku- 
rjer Warszawski“ otrzymał depeszę z 
Paryża, która twierdzi, że oł roku 1948 
nie było jeszcze atmosfery międzynaro- 
dowej tak nieprzychylnej dla Polski, 
jak okecnie. Dowodzi tego oświadczenie 
sen. Boraha o koryfarzu pomorskim, mil 
„czenie prasy francuskiej. Prasa angiel- 
ska zdaje się popiera oświadczenie Bo- 


raha, W swcm berlińskiem oświadczeniu 
Grandi złożył identyczną formułę z Brii- 
ningiem. 

Do tego dochodzi sprawa brzeska. 

Bernus w „Journal des Debats“ apelu- 
je do wladz polskich, aby zrozumiały, 
jak wielki niepokój wywotuje taka po- 
lityka nawet wśród najlepszych przy- 
jaciół. 


WCZORAJSZE WYBORY 


DO PARLAMENTU ANGIELSKIEGO. 


LONDYN, 27.10. — Wbrew ustalo- 
nej na lądzie europejskim tradycji 
ktora nakazuje urządzanie wyborów 
do parlamentu w niedzielę, jako w 
dztń wolny od pracy, wybory angiel- 
skie wyżnaczone zostały w tym roku 
np na wrek 27 b.m. Okoliczność tę 
tlomaczyć należy powszechnie zna- 
nym wstrętem Anglika do gwałcenia 
niedzielnego wypoczymku. Fen kult 
niedzieli jest w Anglji tak wielki, że 
nawet sprawa wyborów, mających 
zdecydować na długi czas o losach ca- 
lego państwa, nie zmusiła do odstąpie- 
nia od ustalonych zwyczajów. 

Właściwie wtorkowe wybory, nad 
kiórem: ciąży niebywały kryzys go- 
sposurczy, odbywały się pod hasłem 
z jednej strony wolnego handlu, z 
drugiej zaś — ceł protekcyjnych. Za 
temi cłami przemawiają zwartą ławą 
konserwatyści, natomiast partja pra- 
cy uważa, iż jedynem wyjściem z sy- 


WYNIKI 
GRANDIEGO 


BERLIN, 27.10. „Vossische Zeitung” 
pisze: Wizyta włoskiego ministra 
spraw zagranicznych w Berlinie słu- 
żyć miała dla wyjaśnienia wielkich 
problemów i zasadniczego ich rozwią- 
zania. 

Jak z dobrze poinformowanej stro- 
ny słyszymy, rokowania miały cha- 
rakter akademicki i abstrakcyjny, 
ponieważ ewentualnej wspólnej akcji 
nie może było skonkretyzować wo- 
bec niepewności rezultatów rozmów 
waszyngtońskich, Mówiono o stadjum 
kryzysu Światowego, kwestji funta i 
przypuszczanych skutkach wyborów 
angielskich. Poruszono również pro- 
blem długów wojennych i rozbroje- 
nia. 

Jak ze wspólnego komunikatu wy- 
nika — pisze „Lokal - Anzeiger“ — 
po obu stronach kładzie się nacisk na 
ścisłą współpracę, Podczas gdy Wło- 


tuacji obecnej byłoby wprowadzenie 
na całej linji wolnego handlu, Kon- 
serwatyści wystawili 517 kandydatów, 
natomiast partja pracy wysunęła 515 
kandydatów. 

Pewien wyłom w głosaeh, wtóre nor 
malnie padłyby na jednę z tych list, 
stanowi akcja wyborcza liberałów. 
Stronnictwo to szło do wyborów roz- 
bite, bo część oświadczyła się za cla- 
mi protekcyjnemi, część zaś — za wol 
nym handlem. 

Wyniki wyborów znane będą do- 
piero w środę. lego dnia wieczorem 
nadejdą definitywne wiadomości z o- 
kręgów: Mae Donalda, Churchilla, 5i 
mona i kilku innych wybitnych par- 
lamentarzystów. W okręgach tych 
walka wyborcza będzie niezwykle za 
żarta. Uprawnionych do głosu w ca- 
tej Anglji jest 29.523.692 osoby. W tej 
liczbie 15.514.847 mężczyzn i 13.900.745 
kobiet. 


WIZYTY 


W BERLIEIE. 


w tym kierunku, należy odczekać, 
jak ze R niemieckiej współpraca 
taka ukształtuje się praktycznie, W 
Berlinie nie zdają się myśleć o wspól- 
nym niemiecko - wioskim planie po- 
stępowania, w każdym razie nie mó- 
wł o tem komunikat. 

LONDYN, 27.10. Omawiając wizy- 
tę Grandiego w Berlinie „limes* o- 
świadcza, iż nie mogła ona przynieść 
żadnych wielkich rozstrzygnięć w o- 
bliczu konferencji waszyngtońskich. 
Dziennik twierdzi, że dobrą stroną 
wizyty było zapoznanie się ze stosun- 
kami w Niemczech przed podróżą 
Grandiego do Waszyngtonu. 

Z tego punktu widzenia należy też 
przypisać pewne znaczenie wczoraj- 
szej mowie Mussoliniego w sprawie re 
wizji traktatów i wynurzeniom ber- 
lińskim Grandiego. 


| już przedtem akcentowali gotowość 


Konferencja waszyngtońska 


jest triumfem Francji. 


LONDYN, 27.10. „limes“ wyraża- 
jąc rozczarowanie z powodu wyni- 
ków konferencji waszyngtońskiej, zaj 
muje się równocześnie w artykule 
wstępnym sprawą wywodów Boraha 
w kwestji rewizji traktatów. 

Dziennik twierdzi, że zarówno an- 
gielski, jak i amerykański rząd nie 
lążą do zmiany traktatów, gdyż w 
chwili obecnej jest to nie do przepro= 
wadzenia. Niemniej jednak wynurze- 
nia Boraha są cenne, i na dłuższą me- 


tę nie mogą pozostać nieuwzględn:o- 
ne (? 1). 

Według „Morning Post“ Francja i 
Ameryka zawarły ponad głową An- 
glji porozumienie finansowe, z Neiere 
go Anglja napewno nie odniesie ko- 
rzyści, s 

„News Chronicle“ podnosi, że Ho- 
over oddał znów przewodnictwo w 
polityce światowej, objęte w lipcu, w 
ręce Lavala. 

Ogólny wynik konferencji, trzeba 


włokreślić, jako triumt Francji. 


Fe dojściu do porozumienia w spn 
wie zapewnienia kursu dolara Hoove 
wyrazi: gotowość uznania planu Yo 
unga za nienaruszałny. 

„Financial News” twierdzi, że kołą 
finansowe zaniepokojone są o Nieme 
cy, które najbardziej ucierpią z po. 
wodu niepewności co do przyszłości 
spłat reparacy jnych. 

Nadzieja na przedłużenie maroior. 
jum Hoovera znikła zupełnie. Dla 
„Vimancal Times” głównym wyni- 
kiem rozmów  waszyngtońskich jest 
porczumienie co do łączności między 
reparacjami i długami wojennemi, 
CETINE R ZTFE YE DAÓOCOE TE TWW "Z PY 


Jak zwalczać kryzys? 


ZALECENIA RADY MIEDZYNARO 
DOWEJ IZBY HANDLOWEJ, 
PARYŻ 27.10. Rada Miedzynarodo- 
wej Izby Handlowej zajmowała się 
zagadnieniem światowego kryzysu ga 
spodarczego i przyjęła szereg uchwał 
co do środków zaradczych zarówno 
o charakierze doraźnym, jak i pro- 

gramowym. 

Izba podkreśla, że inflacja wałuto- 
wa może tylko pogłębić powszechny 
kryzys. 

Jedynie inicjatywa prywatna, wy- 
cofanie się rządu z działalności przed. 
siębiorcy, zmniejszenie budżetu publi. 
cznego oraz ciężarów podatkowych. 
sprzyjamnie rentownośch warsztatów 
pracy oraz popieranie prywatnej ka- 
pitalizacji — możę stopniowo, ale je- 
dynie skutecznie doprowadzić do po» 
lepszena sytuacji. 

Współpraca międzynarodowa po- 
winna zasadn.czo opierać śię na swo 
bodzie obrotu osób, kapitałów, towa. 
rów i usług, z uwzględnieniem slusz= 
ncj ochrony „własnego rynku pracy, a 
wzmagające się tendencje samowy- 
słarczalności powinny być zwalczane 
w drodze rozbudowy międzynarodo- 
wych porozumień przemysłowych, u- 
latwiający wymianę towarową, 

Organizacja powyższa, zasadniczo 
przy założeniu powszcchnego bezpie- 
czeństwa może przywrócić spokój, 
nieodzowny dla ogólnej rekonstrukcji 
gospodarczej świata. 


Podatek od mąki 
NA PREMJE EKSPORTOWE. 
WARSZAWA, 27.10. (Fel. wł.) W 
kołach rolniczych mówią, że Rząd bęe 
dzie musiał znieść premje, udzielane 
eksporterom zboża i mąki, Organiza- 
cję rolnicze i młynarskie zabiegają o 
przedłużenie tego rozporządzenia. 
Ażeby utrzymać premje eksporto- 
we, jest rozważane w Rządzie ewen 
tualne wprowadzenie podatku od mą: 
ki chociażby pół grosza na kilo- 
gramie, 


Komisarza nie będzie 


W MAGISTRACIE WARSZA WSKIM 

WARSZAWA, 27.10. (Tel. wł.) Sfe- 
ry rządowe kategorycznie zaprzecza- 
ją wiadomości jakoby Magistrat war 
szawski miał być rozwiązany i wy: 
znaczony komisarz rządowy. 

Zdaje się, że na łem tle panują nie 
porozumienie w łonie Rzędni 


Koniec zatargu 
ZASPU Z MAGISTRATEM. 


WARSZAWA, 27.10. (Tel. wł.) Po 
wielotygodniowym sporze z Magistra- 
tem warszawskim Źwiązek artystów 
scen polskich.  (Zasp) «cofną ł się 
dziś na całej linji i podpisał konwen- 
cję z dyrektorem teatrów miejskic 
red. Krzywoszewskim. 

Pierwsze przedstawienie 
dziane jest na sobotę. 


Komunistyczna fabryka 

MATBRJAŁÓW WYBUCHOWYCH. 

BERLIN, 27.10. Rewizja w tzw. Do- 
mu ludowym im. Liebknechta, pociągnę- 
ła zw sobą mnóstwo sensacyjnych od- 
odkryć i aresztowań. 

Podczas rewizji w mieszkaniu urzęd- 
nika kolejowego Ibenbliidka funkcjona- 
rjusze policji znaleźli w ogrodzie, ukry= 


zapowiee 


| te wóród krzaków bzu i jaśminu, 5 cent- 


nary trotylu. Dalsze poszukiwania dały 
wprost nieprawdopodobne wyniki. 
piwnicy kolejarza władze znalazły wiel- 
iką fabrykę materjałów wybuchowych. 

Jak się zdaje, dziaalność komunistycz- 
ma w stolicy Niemiec będzie sparaliżo- 
wama na długie tygodnie. 


ai Nr. 249. 
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„KURJER ZACHODNT 


środa 28 pażdziernika 1931 rokn. 


NA MARGINESIE PROCESU BRZESKIEGO 


PROBIERZ KULTURY MORALNEJ... 


W związku z procesem brzeskim, któ- 
ry rozpoczął się w „ub. poniedzialek — 
Gazeta Warszawska” zamieściła. w nu- 
merze poniedziałkowym następujące roz 
ważania: 

Po dlugich pracach nad sformuło- 
wamem aktu oskarżenia, rozpoczął się 
w ponedziałek, od szeregu miesięcy 
„ąpowiadany, proces brzeski. Na fa- 
wie oskarżonych zasiadła większa 
część b. więźniów brzeskich: ci, któ- 
rzy brali udział w kongresie stron- 
nietw centrowych i lewicowych dnia 
og czerwca 1950 roku w Krakowie. 

Sprawa Brześcia jest sprawą tak 
ważną, pozostawiła w życiu polskiem 
ślady tak głębokie i nie dające się 
wymazać, że do omawiania jej i wy- 
świetlania powracać będzie trzeba wie 
lokrotnie, aż do chwili, gdy obrażone 
boleśnie sumienie narodu nie otrzyma 
pelnego zadośćuczynienia, A 

W procesie brzeskim opinja polska 
jest i bedzie zainteresowana przede- 
wszystkiem nie tem, co działo się 

rzed Brześciem, na srakowskim kon 
gresie, ale tem, co działo się w samym 
Brześciu, gdy więzieni tam byli are- 
sztowani posłowie, co działo się w 
chwili ich aresztowania oraz podczas 
przewożenia ich do twierdzy brze- 
skiej. W sprawozdaniach z rozpoczy- 
nających się rozpraw sądowych, naj- 
szersze masy szukać będą niecierpli- 
wie wiadomości nie o tem, co odbywa- 
lo się przy świetle dnia, coram pu- 
blico na rynku krakowskim, ale o 
tem, czego dopuszczano się pod osło- 
ną nocy i w ciszy grubych murów 
brzeskiego więzienia. 

Nie powiodą się bowiem — twier- 
dzimy to stanowczo — żadne usiłowa- 
nia przedstawienia procesu brzeskiego 
jako kwestji wyłącznie politycznej, 
czynienia zeń mniej lub więcej waż- 
nego epizodu w walce partyjnej mię- 
dzy dwoma  politycznemi obozami. 
Sprawa Brześcia, w swojej treści naj- 
giębezej, to już sprawa nie polityki 
tylko, ale elementarnych, podstawo- 
wych nakazów moralności i honoru. 
Właśnie dlatego wywołała ona taką 
powszechną i tak nie podyktowaną 
względami politycznemi reakcję w po 
staci zbiorowych protestów, pod któ- 
lymi położyli swe nazwiska najzna- 
komitsi polscy uczeni, najwybitniejsi 


pisarze i poćci, najlepsi, czcią po- 
tna rodaków otoczeni obywa- 
tele, 

Słusznie pisał w najnowszej książ- 


ce swej „Świat powojenny i Polska” 
Roman Dmowski, iż „jedna sprawa 
Brześcia odebrała na długi czas spo- 
kój każdemu, kto posiada choć tro- 
chę moralnej kultury”. Tak się też 
ukształtowały warunki, iż stosunek 
do sprawy Brześcia stał się w Polsce 
zisiejszej mie świadectwem przyna- 
leżności do tej czy innej partji poli- 
tycznej lub wyznania tej czy innej 
społecznej doktryny, ale właśnie pro- 
bierzem kultury moralnej poszcze- 
gólnych jednostek i grup. Według sto- 
sunku do sprawy brzeskiej nauczyła 
Się niezależna opinja polska oceniać 
chara kter i odwagę, poczucie godno- 
ści osobistej, rycerskości i honoru u 
ludzi, którzy w sprawie tej mieli spo- 
sobność, lub, co więcej, mieli obowią- 
zek się wypowiedzieć, 

W procesie brzeskim, który w po- 
PEDE PEES AAA TSE 


. MOWA MUSSOLINIEGO. 
paru dniami Mussolini wygłosił gwal- 
mowę i wypowiedział sie w niej za 
rewizia traktatów. 


Prze. 


lawna 


niedziałek się rozpoczął, nie zasiada 
pośród oskarżonych b. więzień brze- 
ski, b. wojewoda wołyński, Aleksan- 
der Dębski. Jako członek Obozu Wiel- 
kiej Polski, jako poseł z Klubu Naro- 
dowego nie brał on oczywiście udzia- 
lu w kongresie stronnictw centrowych 
lewicowych w Krakowie, z któremi 
dzieliły go głębokie różnice progra- 
mów politycznych, nawet politycz- 
nych Mean Postepowanie karne, 
jakie miano wytoczyć przeciw niemu 
z okazji przemówienia na zjeździe 
Młodych Obozu Wielkiej Polski w 
Gdyni zostało — po dokładnem zba- 
daniu rzeczy — umorzono. 

Ale fakt więzienia brzeskiego Ale- 
ksandra Dębskiego nie został tem sa- 
mem wymazany ani z dziejów panu- 
Jącego dzisiaj w Polsce systemu, ani 
ze Świadomości najszerszych kół spo- 
leczeństwa narodowego, Nie zatrą się 


w pamięci rzeczy, o których dnia 20 
stycznia rb. mówił na posiedzeniu ko- 
misji prawniczej Sejmu. podczas dy- 
skusji nad sprawą brzeską, poseł Sta- 
nisław Stroński 


Dlatego sprawa pos. Dębskiego, ja- 
ko więźnia brzeskiego nie jest, pomi- 
mo umorzenia, zakończona. Wie o tem 
dobrze opinja narodowa i — pamięta. 


Niemiecki „chór chłopeów z Turyngji”, któremu władze wloskie zabroniły koncertować 
na terenie włoskiego Tyrolu, co dało pismom niemieckim powód do ałarmu w przede- 
dniu wizyty Grandiego w Berlinie. 


Przed konferencją rozbrojeniową. 


Generał francuski o „militaryźmie* Francji. 


nozbrojeniowa, ściślej 
konferencja w sprawie o- 


Konferencja 
zaś mówiąc, 


18 - miesięcznemu okresowi służby w 
szeregach. Pozatem diysponuje Ttalja 


graniczenia zbrojeń, ma się otworzyć w |milicją, której kadry gromadzą około 


2 


Genewie 2 lutego 1952 r. Pozostaje za- 
tem jeszcze cztery miesiące do terminu 
jej otwarcia, ale agitacja już się noz- 
poczęła. Nie u nas, we Francji, copra- 
wda, gdyż my czekamy ze spokojem, ale 
zagranicą, a agitacja ta — powiedzmy 
to odrazu — skierowana jest przeciw- 
ko Francji. Nie mówi się ooprawda o 
mas, nie wymienia się Framcji, ale ślepy 
nawet dojnzy, iż objeklem ataków je- 
steśmy my. Drogą zręcznej propagam- 
dy usiłuje się przekonać świat, że utrzy- 
mujemy sily zbrojne, przewyższające 
nasze połrzelby, że czynimy to w celu 
zapewnienia sobie hegemonji militarnej 
w Europie. że argumentacja tego rodza- 
ju opiera się na fałszywych założeniach. 
przekonamy się odrazu. 

Obowiązuje u nas służba jednoroczna 
w szeregach armji czynnej i w razie 
wojny dałoby to nam dwa kontyngenty 
po 100.000 ludzi mniej więcej. Oto pod- 
sława i fundament naszej armji czynnej. 
Do tego należy dodać wojska kolonjal- 
ne, stacjonowane w metropolji. Czyn: 
to kilkadziesiąt tysięcy ludzi. Wszyst- 
kie te siły razem wzięte nie wyslarczają 
jeszcze do jednoczesnego ubezpieczenia 
naszych dwóch frontów: północno - 
wschodniego i 'poludniowo-wschodmicgo. 

Cóż tymczasem widzimy na naszej 
granicy od północo - wschodu? Niemcy. 
których Reichswehra liczy 109.000 ludzi 
wprawdzie; lecz rezerwy której. tj. zwol 
nieni wcześniej z szeregów, liczą okolo 
250.000 ludzi (od r. 1919). A gdzie jest 
Schupo, która liczy okolo 150.000 wyówi- 
czonego wojskowo żołnierza? W sumie 
mamy przeto prawie 500.000 żołnierzy 
uzbrojonych i wyćwiczonych, jak mało 
która armja w Europie. Oto siły, które 
Niemcy mogą rzucić odrazu na naszą 
granice. 

A gdy przyjrzymy się naszej granicy 
od południo - wschodu, ujrzymy Ttalję, 
która dysponuje 500.000 ludzi w służbie 
cwmnei w lecia i 150.000 w zimie. dzieki 


500.000 przygotowanego do slużby czyn- 
mej żołnierza. Po drugiej stronie Alp 
stoi zatem w pogotowiu 600.000 ludzi w 
lecie, a 450.000 w zimie. : 

A wasi mezerwiści? — odpowiadają 
nam. Naszej rezerwy nie można zaliczyć 
do armji linjowej, dziesięć miesięcy shu- 
aby mie wystarcza dla wykształcenia 
żołnierza. A gdzie czas konieczny dla 
zmabilizówamia, do skoszarowania i o- 
statecznego przeszkolenia? _ Tymczasem 
Niemcy mają swój „Ilelm Stalowy“ i im- 
ne organizacje przyjgolawiwcze — woj- 
skowe, które istnieją wbrew traktatowi 
Wersalskiemu. 

A zatem ami nasi sąsiedzi z poludnia, 
ami ci ze wschodu nie mają prawa Za- 
rzucać nam nadmiaru zbrojeń. Jeśli to 
czymią, wykazują świadomą złą wolę. 
Anglicy i Amerykanie, popierając lub 
tolemując agitację tego rodzaju, popel- 
niają grzech ignorancji zupełnej. Zre- 
sztą państwa te nie mają granie lądo- 
wych do obrony, nie wytrzymywały na- 
poru trzech imwazyj w ciągu jednego 
stulecia. A bezpieczeństwa ich brze- 
gów bronią olbrzymie floty. Nie mają 
one tak saimo racji posądzając nas o abro 
jemia, jak nie mielibyśmy my fej racji. 
zarzucając im nadmiar zbrojeń na mo- 
rzu. 

Mimo to kampanja przeciw „milita- 
ryzmowi” franctskiemu prowadzona jest 
z zacieklością, ze złą wałą u jednych, z 
ignorancją u drugich. A jeśli tak się 
dzie je, podłożem tej całej kamipanji jest 
zazdrość, zawiść. Wszyscy zazdroszczą 
Francji jej mocnej pozycji, która zaj- 
muje obsenie. Jedni nie mogą przeba- 
czyć jej bogactwa, dobrobytu i Jadu na 
widok własnej amarchji, bankructwa i 
nędzy, drudzy — cheieliby odebrać jej 
złoto, które zapewnia swabodę ruchów 
i spokój o jutro. Oto właściwe podło- 
że kampanji amtyframcuskiej. Ale 
niech i tak bedzie... racja jest po naszej 
stronie. Generał Fonville. 


Z DNIA. ++ 


SYETE TUTAS 
ŹRÓDŁA PRAWD BB. 


Na posiedzeniu Sejmu dnia 25 paź 
dziernika rb. w czasie wspaniałej mo- 
wy pos, Wojciecha Irąmpczyńskiega 
o godności i pracy Sejmu, w związku 
z kagańcowemi wnioskami regulami- 
nowemi BB, zaszło pouczające zda- 
rzenie, które mialo swój dalszy ciąg 
w końcu rozprawy, a godne jest do- 
ladnego zapamiętania, 

Mianowicie pos. Polakiewicz, jeden 
z wicemarszalków sejmowych z ra- 
mienia BB. zawołał w czasie mowy 
pos. Trąmpczyńskiego: 

— Bral Pan udział w nabożeństwie żałob- 
nem za mordercę pierwszego Prezydents 
Rzplitej. 

Na to pos. lrąmpczyński: 

— To jest absolutna nieprawda, gdzie te 
było i kiedy, w jakim kościele? 

Lecz p. Polakiewicz upierał się: 
— Bylo nabożeństwo za Niewiadomskiee 
go, Pan brał w niem udział, 
Wówczas pos. trąmpczyński: 
— Użyję iej sposobności, aby uroczyście 
oświadczyć, że twierdzenie, jakobym był na 
nabożeństwie za Niewiadomskiego, jest ab- 
solutną nieprawdą. 
4 ław prawicy padły wówczas w 
stronę pos. Polakiewicz ostre słowa m. 
in. hańba, wstyd! Gdy jakiś inny 
głos z BB podtrzymywał to twierdze: 
nie, pos. lrąmpczyński powiedział: 
jeśli pan śmie to powtarzać, to panu 
inaczej odpowiem. Wówczas ucichło. 
Przed głosowaniem zjawił się na 
mównicy pos. Polakiewicz i oświad- 
czyl: 
— W roku ubieglym na komisji budżeto. 
wej p. Sanojca podczas przemówienia p. 
Trąmpczyńskiegu rzucił pod jego adrescim 
uwagę: Pan jako marszalek Senatu brał u- 
dział w nabożeństwie za mordercę Prezy- 
denta. P. Trąmpczyński na to nie zareago- 
wał, (Wielka wrzawa na prawicy i na le- 
wiey.' Pos. Rybarski: Trąmpczyński i Sanoj- 
ca! Pos. Żuluwski: Tego, co mówi p, Sanoj- 
ca, nikt nie bierze pod uwage). Wobec dzi- 
siejszego uroczystego oświadczenia p. Trąmp 
czyńskiego, które chcę przyjąć z dobrą wia- 
rą i, szczerze mówię, cieszyłbym się bardzo, 
gdyby iwierdzenie Pańskie było prawdziwe. 
(P. Trąmpczyński: Co to jest? Wrzawa na 
prawicy i lewicy), ale wobec wiary, jaką 
darzę również mego kolegę p. Sanojcę (p. 
Trąmpczyński: Wypraszam sobie zestawia- 
nie mnie z Sanojca!), skierowuję sprawę do 
Sądu marszalkowskiego. 
Regulamin sejmowy zawiera w roz 
dziale 8-vm postanowienia o sądzie 
honorowym t zw. marszałkowskiin, 
mianowicie w art, 90-tym mówi: 
— Rozpatrywanie spraw, w których czes 
posła została przez drugiego posła zakwe 
stjonowana, podlega sądowi honorowemu. 
Zwrócenie się p. Polakiewicza da 
Sądu honorowego wskazuje zatem, 
że pragnie się bronić przed zarzutem 
absolutnej nieprawdy, uczynionym 
mu przez pos. lrąmpczyńskiego, co 
nie jest dziwne, a nawet było konie: 
czne, bo p. Polakiewicz po dwukrot- 
nem twierdzeniu własnem i dwukrot- 
nym  zarzucie nieprawdy ze strony 
pos. lrąmpczyńskiego znalazł się w 
bardzo kłoporliwem położeniu jako 
poscł i jako wicemarszałek Sejmu. 
Równocześnie jednak p. Polakie- 
wicz, zaslaniając się w swym kłopo- 
cie p. Sanojca, juź zgóry przyznał, 
na jakiej jedynej podstawie i na ja 
bardzo kruchej budował i swoje 
twierdzenie i swoje upieranie się w 
niem, a zarazem wciągnął w sprawę 
iakże p. Sanojcę. 
Art. 99-ty regulaminu postanawia: 
— Koszty postępowania przed sądem ho. 
norowym ponosi strona, uznana za winną. 
wykłada zaś je ta strona, na której żądanie 
dokonywana jest czynność, powodująca ko- 
szty. 
Narazie zaiem, jeśli będą kosziy, 
wykładać je będzie p. Polakiewicz, 
jako żądający sądu, a potem nastą- 
pić może rozkład kosztów na p, Pola- 
kiewicza i na p. Sanojcę, po ustaleniu 
winy każdego z nich w nieprawdzie 
twierdzeń. 
Ale już dzisiaj przypieczętowany 
został w pełnym Sejmie sposób do- 
chodzenia do wiadomości i szerzenie 
wiadomości przez przewódców BB. 
p ET LA 
KOSTEK BIERNACKI W STANIE 
SPOCZYNKU. 
Minister spraw wojskowych prze 
niósł w stan nieczynny płk. Kosika- 
Biernackiego z terminem do dnia 30 
czerwca 1932 r. P. Kostek-Biernacki 
jest, jak wiadomo, obecnie wojewodą 
nowogródzkim. 


4: 


Krdi zowysh ksiątek. 


„Michat Choromański: BIALI BRACIA. 
Kraków 19351. Wydawnictwo Literacko-Nau- 
kowe. 

P. Choromański. znany jako tlumacz poe- 
tów polskich na język rosyjski, objawił w 
swej pierwszej powieści tęgi talent proza- 
torski. W „Białych braciach” uderza przede- 
tkiem nadzwyczajne skondensowanie 
j ło, co się nazywa „akcją”, jest w 
książce Choromańskiego dawkowane z ce- 
lową oszczędnościa — tembardziej wstrzą- 

je osiąga autor cfekty  wrażeniowe. 
„ystko sprowadza się do śmiertelnej wal- 
psychicznej między polskim wywiadow- 

jskowym, Brajtisem, a śledzącym go 
funkcjonarjuszem „czerczwyczajki* na po- 
ludniu Rosji. Obaj ci ludzie o niesamowi- 
tych wręcz napięciach nerwowych przeży- 
waują kilkadziesiąt godzin w ośrodku stra- 
szliwej Śśnieżycy, zwanej „fuha”. Mistrzow- 
ski opis szalejącego żywiołu wywiera potęż- 
ne wrażenie Pod tym względem „Biali bra- 
cia” przypominają „Tajfun Conrada. 

Zbigniew Grabowski: CISZY LASU I TWO 
JE] CISZY.. Powieść. Kraków 1931. Wy- 
dawnictwo Lit.-Nauk, 

Książka, napisana z pasją i szczerością. 
jest lirycznym pamiętnikiem o zupełnie no- 
woczesnych środkach ckspresji, Normalny 
tok powieściowej nutracji zastępuje Gra- 
bowski wielopłaszczyznową kompozycją 
przecinających się ustawicznie wątków. li- 
zjologja i „metafizyczny niepokój” w nader 
złożonych kompieksach, Niezmiernie czule 
klisze wrażliwości, jakiemi operuje autor, 
pozwalają mu osiągnąć rezultat artystycz- 
ny o wybrednym smaku, Nadzwyczajne bo- 
gactwo obrazów: autor przerzuca się z cal- 
kowitą swobodą po calej niemal Luropie; 
większe partje poświęcone Berlinowi, Ilisz- 
panji, Szwajcarji i Tatrom. Niemniej cieka- 
wa plastyku licznych postaci kobiecych. 

Knut llumsun: AUGUST POWSINOGA. 
„Biblj, Laueratów Nobla” Wydawn. Pol- 
skie R. Wegnera w Poznaniu. 

Nowa powieść Iłamsuna, poniekąd ciąg 
dalszy ‘jego dawniej wydanych „Włócze- 
gów”, dzioła wszystkiemi elementami, cha- 
rakterystycznemi dla twórczości znakomite- 
go pisarza. Potężna romantyka nałogowego 
włóczęgostwu po nieobeszlych lądach i mo- 
rzach, uosobiona w postaci Ldewarta — i 
przejmujące, w sobie zamknięte ubóstwa 
życia w nędznej osadzie rybackiej nad fior- 
dem pólnocnej Narwegji; wściekła fantazja 
i urocza bezczelność Augusta, obieżyświata- 
marynarza — i kupiecka, solidna trzeźwość 
kramarki Pauliny, albo chłopska, jednolila 
Di kamicń brylowatość Kzry, norweskiego 
Boryny (jakby echo „Błogosławieństwa zie- 
mi“): oto kontrasty, jakiemi operuje Ham- 
sun z szerokim, opickim rozmachem. pos 
to jednak szczególne, przeniknięte na każ- 
dej karcie czarującym hamsunowskim li- 
ryzmem, 

J. Karczewski i W. Popławski: OSKAR- 
ŻAM! Wydawn. Polskie w Poznaniu. 
SEA. Biggers: PIĘĆDZIESIĄT ŚWIECZEK. 

yd. j. w. 

Dwie nowości w popularnej serji „żół- 
tych książek” Pierwsza z nich („Oskar- 
żam!”) jest dobrze zrobioną powieścią kry- 
minalistyczno-sensacyjną, której treść sta- 
mowi zbrodnicza działalność niejakiego Łe- 
szczyka, bandyty kolejowego i zarazem pro- 
wodyra sekty „niezależnego kościoła sło- 
wiańskiogo' w Warszawie. Ciekawie zawią- 
zany węzeł akcji, pomysłowe splątanie kil- 
ku jej wątków, trzyma uwagę czytelnika w 
napięciu niemal do ostatniej strony. Dużo 
humoru w epizodach. 

„Pięćdziesiąt świeczek“  Biggersa iniere- 
suje głównie egzotycznością środowiska a- 
merykańsko - chińskiego. Ośrodkiem akcji 
jest morderstwo. popełnione w nader za- 
gadkowych okolicznościach na osobie mi- 
ljonera Drewa w San Francisco. Polow 
ksiażki wypelnia tok śledztwa, któte wśród 
labiryntu sprzeczności, niespodzianek i kom 
plikacyj doprowadza wreszcie do wykrycia 
sprawcy w osobie slużącego, Chińczyka 
Hunga. Dbalość o efekty „sensacyjne“ nie 
przeszkodziła autorowi w dobrem opraco- 
waniu .psychologicznem działających osób, 
co jest zalctą, rzadko spotykaną w beletry- 
styce tego typu. 

L. H. Morstin: ROZGRZESZENIE. Po- 
wieść, Warszawa 1951. Wydawn, [. Hoesicka 

Głównym nurtem akcji są perypetje nie- 
dobranego małżeństwa: astronoma Ilalickie- 
go, nankowca-racjonalisty, i jego żony, zimy 
śłowej p. Ireny. Licznie porozumienia i 
konflikty, uwieńczone przygodnym roman- 
sem uczonego, prowadzą lrenę do zamachu 
samobójczego. Ostatecznie, uratowuna bo- 
haterka wyjeżdźa nad Atlantyk, do Breta- 
nji, aby tam w obliczu wspaniałości mor- 
skich dojść do harmonii i zgody z mężem. 
Równolegle do akcji snuje autor kanwę 
ideologiczną, której tematem jest współcze- 
sny kryzys cywłiizacji. Interesująco nawią- 
zany został uboczny wątek akcji: stosunek 
Niny. nowoczesnej panhy-sportsmenki, do 
rozwiehrzonego poety Turskiego. 

E, Hemingway: POŻEGNANIE Z BRONIĄ. 
Powieść, Warszawa 1931. Wydawnictwo 
WOJ 

ieta z lopszych powieści „wojennych ”. 
Tym razem front włosko-austrjacki, widzia- 
ny oczyma Amerykanina. Dramatyczne fa- 
zy kampanji 1915—1917 ukazane w przeży- 
Gach Iryderyka Henry'ego, lekarza ame- 
rykańskiego, pełniącego ochotniczo służbę 
w ambulansach włoskich. Po klęsce pod Ta- 
gliamento Henry, gruntownie zrażony do 
rzezi wojennej, wraż 2 natzeczoną, b. sio- 
strą angielskiego „Czerwonego Krzyża”, de- 
zerteruje do Szwajcarji, unikając w ten 
sposób sądu polowego. Śmierć młodej An- 
giolki przy połogu jest tragicznym finalem 
tej bardzo żywo napisanej książki. _ 

Sygryda Undset: WIOSNA. Powieść. War- 
szawa 1951. Wydawn. „Roju“. A 

Powieść o  współczesnem małżeństwie. 
Środowisko urzednicze: iego blaski i cienie 


„KURJER ZACBOWNTY 


dobrze zaobserwowane. Natomiast same pro 
blemy obyczajowości powojennej porusza 
Undset zbyt powierzchownie. Typ kobiety 
współczesnej, upostaciowany w Róży. niezn- 
pełnie udal się autorce. Niemniej książkę 


pa 


czyta się 
względu 
środowiska. 

L. Kruczkowski. 


„Waz morski 


Bedzina 


czyli sprawa kolektora. 


W ubiegły poniedziałek odbyło się 
posiedzenie Rady komisarycznej w 
Będzinie, na którem prawdopodobnie 
dla zabicia czasu zabawiano się roz- 
mową na temat węża morskiego, w 
postaci kolektora „komisarycznego. 
Jak wiadomo, sprawa ta iłucze się już 
od marca r, b. i dotychczas nie ruszyła 
z miejsca. Obecne władze komisarycz 
ne wychodzą widocznie z założenia, 
ze co nagle, to po djable, to też nie 
spieszą się z wykonaniem projektu, 
który zresztą nic na tem nie traci, 
Przeciwnie, projekt zyskuje, gdyż z 
biegiem czasu powiększa się z widocz- 
nym pożytkiem dla miasta. Na ostat- 
niem posiedzeniu p. komisarz złożył 
w te; sprawie wręcz rewelacyjne wy- 
Jaśnientie, 

Otóż pierwotnego projektu nie uda- 
lo się zrealizować skutkiem stanowi- 
ska władz nadzorczych, które miały 
w sprawie tej różne zastrzeżenia, a 
ostatnio zżadały zmiany  projekiu 
umów, uzależniając od tego udzielenie 
aprobaty, Tymczasem czas leci, a po- 
nieważ bloki ubezpieczalni są gotowe 
i muszą być skanalizowane, zakład 
lwowski postanowił sam i własnym 
kosztem pracę tę wykończyć przez 
urządzenie osadników  chamheau. 
Aby zaś miasto nie zostało pokrzyw- 
dzone, ubezpieczalnia postanowiła dać 
odpowiednią rekompensatę i choć wia 
domo, że władze komisaryczne nie 
mają prawa zaciągania pożyczek, za- 
kład lwowski wyraził chęć powiękeze 
nia dotychczas przyznanej pożyczki. 
na budowę kolektora, w wysokości 
400 tysięcy zł. a dalsze 320 tysięcy zł. 

M związku z tak ponętną propozy- 
cją, p. komisarz wystąpił z propozy- 
cją rozszerzenia pierwotnego projektu 


budowy kolektora, dodając jedno- 
cześnie, że obecnie, z uwagi na późną 
porę nie można rozpoczynać budowy 
natomiast na wiosnę miasto przysiąpi 
do wykonania „rozszerzonego“ proje- 
ktu, obejmującego ul. Modrzejowską 
i Małachowskiego. 

Słowem, dzięki zabiegom i stara- 
niom p. komisarza, Będzin znalazł się 
w bardzo korzystnej sytuacji, gdyż 
na podstawie dotychczasowych wy- 
ników można uważać za pewnik, że 
na wiosnę wąż morski znów się uka- 
że na chwilę, jedynie w tym celu, a- 
by nagle zniknąć, a ubezpieczalmia, 
uznając za korzysłną tego rodzaju lo- 
katę pieniędzy, znów przyzna na bu- 
dowe kolektora dalszy kredyt. W 
rezultacie, po kilku latach gry w ciu- 
ciubabkę, Będzin będzie miał kilka 
miljonów pożyczki i skanalizowane 
całe miasto, oczywista w wyobraźni, 
w rzeczywastości bowiem nikt już nie 
wierzy, aby obecne władze miasta 
zdolne były zrealizować zamierzenie. 
Naraz.e efekt zabiegów p. komisarza 
w sprawie budowy kolera jest ta- 
ki, że miasw płaci od kwietnia r.b. 
procenty cd 200.000 zł. wpłaconych 
przez ubezpieczalnie do K.K.O. na ra- 
chun:k bucowy kolektora. 

Rada komisaryczna w Będzinie, nie 
znając istotnego stanu rzeczy, nie mo- 
że zająć żadnego stanowiska w spra- 
wie kolektora i polegając na twierdze 
niu p. komisarza, „rozszerzony“ pro- 
Jext przyjęła. Żaaprobowano także 
w dotychczasowej wysokości dodatek 
na 1952 - 33 do państwowego podatku 
przemysłowego oraz do palentów na 
wyrób i sprzedaż trunków i na tem 
obrady zamknięto. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


og: 


Duiś Tadeusza M. 
Sroda 


Jautro Narcyza B. 
Wachôd słońca 6 m. 23. 
Zachód = wIG6rm. 18: 


a . 
Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Marokko. 
PALACE: Król Konga. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Kochanek o północy. 
CZELADŹ 
CZARY: Asialt. 
DĄBROWA 
WANDA: Burza nad Zakopanem. 
ZAWIERCIE 
STELLA: Życie jest piękne. 
UCIECHA: Dama pod maską. 


X Z ŻYCIA STRONNICTWA NARO- 
DOWEGO. W niedzielę, 25 bm., w Woj- 
kowieach Komornych odbyło się zebra- 
mie członków Stronnictwa narodowego 
i sympatyków. Na zebraniu wygłosił re- 
ferat adwokat W. Kozielski p.t. „Czy 
systeem kapitalistyczny banikrutuje-" Re 
ferat był bardzo ciekawy, zawierał du- 
żo danych statystycznych zaczenpnig- 
tych z pism ekomomicznych. Po refera- 
cie wywiązała się ożywiona dyskusja. 
w której brali udział również i miejsco- 
wi robotnicy. 

O gprawach organizacyjnych Siron- 
nielwa mówił p. Żątowski. 

W zebraniu wzięło udział około 250 
osób. Zebrani dziękowali prelegentam 
za poruszenie niezmiernie żywotnych 
Spraw, 


X OFIARY. P. Paweł Kucharski złożył 
na ręce ks. Plenikiewicza dha Stow. Pań 
św. Wincentego a Paulo zł. 102 gr. 40, 
zebrane na zebraniu towarzyskiem z o- 
kazji 25-lecia pracy zawodowej p. Dwo- 
rałkowałkiearo, 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


Dziś, o godz. 8-ej wiecz. poraz ostatni 
odegrana zostanie arcybłyskotliwa i fine- 
zyjna komedja „Musisz być moją" z pp. 


Tańską, Zakrzyńska, Bremem, Horowiczem 
i Relskim w rołach glównych. 

W czwartek, o godz. 8-ej wiecz. przed 
zejściem na czas dłuższy z afisza, ukaże się 
przebojowa komedja sezonu „ROXY“ w 
<oncertowem wykonaniu całego zespołu z 
Janiną Sobotkowską w roli tytułowej. 

Przedsprzedaż biletów w _ skladzie mat. 
piśm. Wł. Czechowskiego. Ceny popularne 
ed 80 gr. do 2.60 zł. powinny ściągnąć 
wszystkich, którzy jeszcze nie zdążyli zo- 
baczyć tych dwuch, na wysokim poziomie 
stojących, widawisk. 

Bogusław Samborski — bohater filmów 
„Połicmajster  Tagiejew'+ „Niebezpieczny 
romans“, „Dziesięciu z Pawiaka“ i wielu 
innych w swem artystycznem tournee 
ze sztuką „Prawda, czy kłamstwo”, wysłą- 
i na czele własnego zespołu w Teatrze 
Miejskim w Sosnowcu, w sobotę, 51 bm. o 
godz. 8.50 wiecz. 


WYSTĘP TEATRU MIEJSKIEGO 
NA NIEMCACH. 


W sobotę, 51 bm. o godz. 8 wiecz. odegra- 
na zostanie przebojowa komedja „ROXY, 
która stała się fascynującą nowością dla 
Zagłębia. Ceny miejsc od 350 do i zł. 
Przedsprzedaż biletów w Klubie. 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR 


Środa 28 bm. — „Paganini“ — godz. 19.30. 
Piątek 50 bm. — „Radość kochania — 19.50 
Sobota 31 bm. — „Młynarz i jego córka” 
(dla szkół) — 15.30. 
Sobota — 31 bm. — 


X „KARPACCY GÓRALE“, Tow. „Lut- 
nia“ (chór kościelny), w Strzemieszy- 
cach wystawiło w ostatnich dniach iw: sa- 
li kina „Paw“ „Kampackich Górali" J. 
Korzeniowskiego. Licznie zebrana pu- 
bllicsność po każdym akcie rzęsiście o- 
klaskiwala dobrą grę amatorów. Reży- 
serja spoczywała w wytrawnych re- 
kach znamego reżysera przedstawień 
amatorskich p. W. Kozłowskiego. Do- 
chód z przedstawienia przeznaczono czę- 
ściowo na miejscowy kościół i pomoc 


dla bezroboczych. 


„Paganini — 19.50. 


sroda 28 października 195) rokn. Nr. 249. 
inte i i S 
Z "ainiezesowaniem,, slówaio ze] Qbchód święta Chrystusa Kr, 
W BĘDZINIE 


W Będzinie święto Chrystusa Króla 
obchodzone było bardzo uroczyście. Na 
uroczyste nabożeństwo, z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu, przybyły 
tak liczne naeszc, że kościół nie mòg 
pomieścić wszystkich wiernych. p 

W godzinach popołudniowych, w ga. 
li na górze Zamkowej odbyła się uro. 
czysta alkademja. Po odśpicwanim przez 
chór kościelny kilku pieśni, referat o 
Chrystusie Królu wyg'osił ks. proboszcz 
Peche. Następnie były deklamacje oko. 
licznościowe i żywy obraz, wyobrażają. 
cy wszystkie stany pod sztandarem, 
Chrystusa. Króla. Akademję, którą ce- 
chował podniosły nastrój, zakończono 
odśpiewamiem hymnu „My chcemy Bo. 
ga”. f 


W MACZKACH. 

W Maczkach, z racji święta Chrystm. 
sa Króla odbyła się w sali „Kultury“ 
uroczysta akadomja urządzona dzięki 
zabiegom miejscowego ks.  proboszczą 
Bolesława Strach iego. 

Na całość z'ożyly piękne przemó 
wiemie ks. Śtradowekiego; popisy mu 
zyczne (sknzypecć i pianino), Śpiew miej. 
scowego chóru kościołnego pod batmią 
orgamisty p. Jerzyńskiego, oraz liczne 
delklamacje młorlzicży. Karnie udchkoro- 
wana sala „Kulłwy” wypalniona byla 
po brzegi miejscową publicznością. 

Akademję zakończono  odśpiewaniem 
pieśni do Chrystusa Króla „Tyś naszym 
Królem, Tyś nasz Pan!...' 


X ODZNAKI HONOROWE ZA U. 
DZIAŁ W AKCJI SPISOWEJ. Wszyscy 
komisamze spisowi, oraz naczelni i starsi 
komisarze spisowi, pełniący swe czynno: 
ści przy drugim powszechnym episi< 
|urlności, jako honorową fumkcję oby 
watelską, otrzymają odznaki honorowe 
„Za ofiarną pracę", otrzymają również 
inne osoby prywatne i funikcjonarjusze 
publiezni, którzy wezmą udział w akcji 
apisowej. Wnioski w sprawie nadania od 
znak honorowych tym osobom przedsta: 
wiane będą Głównemu Urzędowi staty- 
stycznemu przez wojewodów. G. U. S 
rozpańrywać je będzie wyłącznie do dmia 
51 marca 1952 r. 

x DO WIADOMOŚCI PRZYJACIÓŁ 
TEATRU. Zarząd Towarzystwa przyja- 
ció! teatru podaje do wiadomości, że de- 
łolaracje na członków Towarzystwa i 
legitymacje członkowskie są wydawane 
w selkretarjacie Teatru miejskiego cos 
dziennie od godz. 10 do 20, (tel. 2-05). 
Przypomina się również, że skladka 
członkowska wynosi zł. 20 nocznie; dla 
zgłoszeń zbiorowych są stosowane ulgi. 
Członek Towamzystwa jest nprawniony 
do 30 proc. zmiżki od cen zwyczajnych 
na przedstawienia zespołu Teatru miej: 
skiego. 

Zarząd Towarzystwa wyraża nadzie- 
ję, iż miejscowe  spolleczeństwo licznie 
umpisze się do T. P. T., aby poprzeć do- 
tychczasowe twórcze prace zespołu am 
tystów, utrwalić na meszym terenie byt 
kulturalnej placówki i zapewnić jej roz- 
wój. 

X ZWIĄZEK KLASOWY PRZECIWKO 
KOM. WĄSOWICZOWI. W ub. nie 
dzielę w sali Domu ludowego w Da 
brawie Górniczej, odbyło się zebranie 
robotników kopalni Reden, organizowe- 
ne przez Związek klasowy (PPS). Na 7e- 
braniu tem przemawiał prezes Związku 
J. Bielnik, poczem zebrani w liczbie o 
kolo 1000 osób, powzięli rezolucję do- 
magającą się ustąpienia komisamza Ka- 
sy chorych p. M. Wąsowicza zarzuca- 
jąc mm szkodliwą działalność przez 
wprowadzenie oszczędności kosztem 
zdrowia ubezpieczonych. 

X KOMPLET RYSUNKU ARTYSTYCZ 
NEGO. Przy kursach Tow. popieramia 
szkolmiełwa zaw. w Sosnowcu utworzony 
został komplet rysunku artystycznego 1 
udobniczego prowadzony przez art. mó 
larza Wacława Pileckiego. Zajęcia od- 
bywają się we wtorki i czwantki od 
19 — 20 przy ul. Wawel 13. Uzdolniona 
młodzież gimnazjalna i pracownicy 7% 
wodów artystycznych nie powinni pomi- 
nąć okazji do dalszego rozwoju sweg? 
talentu. 

X DLA NAJBIEDNIEJSZYCH. Zarząd 
akoji katolickiej w Grodócu przekazał 
czysty dochód msiągnięty z uroczystej 
akademji ku czci Chrystusa Króla — W 
sumie zł. 80 na mzecz Stow. pań SW 
Wincentego 2 Paulo dla  naibiedntej* 


szych. 


E 
= 


Sprzedaż chorągiewek 
NA RZECZ NAJBIEDNIEJSZYCH. 

ks. szambel. Plomkiewicza otrzy- 

eliśmy następujący apel do społeczeń- 


SR bieżącym roku, jak lat poprzed- 
ch W dzień Wszystkich Świętych i w 
u Zaduszny sprzedawane będą cho- 

wki żałobne, przy kościele i na 

piarzu grzebalnym. Dochód ze sprze- 
ge chorągiewek przeznaczono na 
r dla najbiedniejszych. Wiele jest 
AP osób, które nie dają się przeko- 


s że olara złożona na biednych, 
Gększa korzyść przyniesie duszom 


ych, jak całe stosy Świec i kwia- 
zlożonych na grobach. Świece się 
kwiaty zwiędną, a  miłosierne 
czynki ida przed tron Boży i ulgę przy- 
4 TĄ duszom potrzebującym naszej 
r mocy: To też zamiast świec i kwiiatów 
ech się ukażą na wszystkich mogiłach 
ggiewki żałobne na dowód, że nam 
chodzi nie o wzgląd ludzki, a o pożytek 
duchowny dla dusz zmarłych. 


% ZJAZD MIKROBIOLOGÓW I EPI- 
DEMJOLOGÓW POLSKICH W WAR- 
JAWIE. W dniach od 31 paździennika 
do 2 listopada r.b. włącznie w gmachu 
isbwowcgo Zakładu hygjeny w Waa-- 
zawie odbędzie się zjazd  mikrobjało- 
gów i epidemjologów polskich. Poza re- 
feratami w programie zjazdn  przewi- 
dziane jest zwiedzenie zakładów balte- 
ualogicznych oraz instytucyj sanitarno- 
łygienicznych m. Warszawy. Uczestni- 
kom zjazdu będą przysługiwały zniżki 
kolejowe w drodze powrotnej. 
X PRZED ODEBRANIEM KONCESYJ 
WÓDCZANYCH. Z dmiem 53i grudnia 
br mija ostateczny termin cofnięcia 
koncesyj wódczanych osobom nieuprzy- 
wilejowanym; w tym terminie mają być 
odebrane wszystkie koncesje, nie znaj- 
dnjące się w rqkach inwalidów wojen- 
u 


ni 


W związku z nadejściem terminu cof- 
nięcia komccsyj, restauratonzy zabiega- 
ją usilnie o eprolongowanie go, według 
wszelkiego  prawdopodobieństwa jed- 
mk Ministerstwo skarbu decyzji w tej 
mierze nie zmieni. 

X O GENE DROŻDŻY. Dotychczas ce- 
m drożdży w Zagłębiu wynosiła 4 zł. 
m kig. Niedawno kupcy, handlujący 
hm artykułem utworzyli związek i na- 
gle ona drożdży skoczyła na 4.60 zł. 
thociaż fabryki ceny nie podwyższyły. 
0 eztucznem podwyższeniu ceny droż- 
dży świadczy także fakt, że na Górnym 
dąsku ceny nie ulegly zmianie, a je- 
dpmie w Zagłębiu związek chce widocz- 
le w ten sposób wykazać powstanie 
twej organizacji. 

Z uwagi na przeżywany kryzys gospo- 
tarczy i ogólny spadek cen, nieuzasad- 
lona podwyżka cen jest rzeczą miedo- 
Mwzczalną, zwlaszcza, że tak znaczna 
pdwyżka musiałaby siłą rzeczy wpły- 
né na podwożonic pieczywa, to też na- 
ey się spodziewać, że władze zaintere- 
mjs się tą sprawą i ustalą przyczymę 
ik dużej, a hezpodstawanej podwyżki 
tn drożdży. 


Do Sląska czy do Krakowa 
WYJAŚNIENIE RADY ZJAZDU. 


 Olnrzymaliśmy następujące pismo Ra- 
dy Zjazdu przemysłowców górniczych: 
N numerze 247 „Kmrjera Zachodmic- 
© z dnia 25 b.m. w artykule p.t. „Do 
Śląg w czy do Krakowa", stanowiącym 
tókie streszczenie wydanej przez Radę 
Jazdu broszury, wyrażającej opinję Ra 
dy Zjazdu o projekcie ster rządowych 
Bzyłączenia Zagłębia Dąbr. - Krakow- 
ego do Śląska, stanowisko Rady Zjaz- 
Wyrażone zostało w ten sposób, jako- 
ty dążyła oma do zniesienia wojewódz- 
wa Kieleckiego ze waględów  oszczęd- 
 MŚlowych i do przyłączenia Zagłębia 
Browskiego do woj. Krakowskiego. 
z broszury rzeczonej wynika, Ra- 


A erdu rzeczywiście wysuwa wnio- 
| ag: zyłączenia Zagłębia do woj. Kra- 


ego, lecz tylko w tym wypadku, 
wysuwane przez słery rządowe 
s usprawnienia administracji i 
gaskania oszczędności rzeczywiście 
„(Mawiały za zmiesieniem woj. Kie- 
nad 0 „i byly tak istotne, że przejście 
sią yt do porządku dziennego byłoby 
du em. W tym wypadku Rada 

Wwada, iż przyłączenie Zagłębia 
bingy ciego do woj. Krakowskiego 
spa z) odpowiadatoby interesom pań- 
h g | Przemysłu. niż przyłączenie go 
T Seka, 


| wzgkdy 


KURJER ZACHODNI Środa 28 października 1931 rokn. 


MUÓRZE ZORGANIZWAAA POMOC RZZROGOCZYA 


w zakładach przemysłowych C. G. Schön. 


Otrzymaliśmy następujące, 
jące sprawozdanie: 

W związku z długolrwalym kryzysem 
gospodarczym i wzrastającem beznobo- 
ciem, dryrekaja Zakładów przem. włók. 
C. G. Schön, śp. aké. w Sosnowcu ubwo- 
rzyła dla swych zredukowanych pra- 
cowników, po wyczerpaniu przez nich 
ustalonych zasiłków, Komitet pomocy 
bezroboczym. 

Działalmość Komitetu pomocy bezro- 
iboczym zaczęła się już w dniu 1 maja 
1930 r. na następujących zasadach: 

1) dyrekcja, urzędnicy i majstrowic 
opodatkowali się na rzecz bezroboczych 
od dn. 1 maja 1950 roku w stosunku 
1 proc. miesięcznie od uposażenia. 2) ro- 
botnicy zaś apodatkowali się w siosun- 
ku: 1 proc od zarobku przy 6 dniach 
pracy w tygodniu, pół proc. zarobku 
przy 5 dniach pracy w tygodniu. 

Puwzy 4 lub mniejszej ilości dnióweik 
pracy w tygodniu, robotnicy składki na 
bezroboczych nie płacą, by nie uszczu- 
plać nadmiennic swego skromnego bu- 
dżetu domowego. 

Do, tą drogą, zebranej kwoty, zarząd 
fabryki dopłaca takąż samą sumę w go- 
tómce. 

Niezależnie od pomocy w gołówec, za- 
rząd fabryki udziela swym bezrobo- 
czym, posiadającym na utrzymaniu ro- 
dzinę, polę pod zasiew kartofli w roz- 
miarach od 50 do 50 prętów. 

Całą akcję pomocy prowadzi bezpłat- 
nie komitet, składający się z jednego 
przedstawiciela dyrekcji, a z trzech 
przedstawicieli urzędników i majstrów 
i z 3 przedstawicieli robotników. 

Pomoc udzielana jest zasadniczo tyłko 
w żywności w formie kuponów do miej 
scowych kooperatyw, w których wolno 
brać tylko artykuły pierwszej potrzeby. 
Wartość kuponu wynosi miesięcznie: dla 
jednej osoby zł. 12, dla 2 i 5 osób zł. 18, 
dla 4 i 5 osóh zł. 24, dla większej rodzi- 
ny zł, 50. 

Prawo do otrzymywania pomocy od 
Komitetu mają tylko zredukowani ro- 
bofnicy Zakł. przem .włók. C. G. Schön, 
sp. akc. w Sosnowcu, którzy nie mają 
pracy i środków do utrzymania. W wy- 
jątkowych wypadkach Komitet udziela 
pomocy również zatrudnionym tylko do- 
rywczo, lub rodzinom większym, w któ- 


interesu- 


rych zalruđniony jest tylko jeden z 
członków danej rodzimy przez część iy- 
godmia (5 — 4 dni). 

Za czas od 1 maja 1930 r. do dnia 50 
września 51 r. wpłynęły do Komitetu 
pomocy bezroboczym następujące kwo- 
ty: składki pracowników zł. 25.552.59, 
dopłaty firmy C. G. Schön w stosunku 
100 proc. składek pracowników złotych 
25.532.59, różne dobrowolne ofiary i pro- 
centy od pieniędzy lokowanych 1.572.19. 
Razem zł. 52.257.537, 

W tym samym okresie czasu zgłosiło 
się po zasiłek 5532 osób, wydańo 3508 
osobom kuponów żywnościowych do 
miejscowych kooperatyw na sumę zł 
58.054,05. Odmówiono zasiłku 224 oso- 
bom. 

Komitet pomocy bezroboczym posiada 
w banku gotówką na dzień 1 paździer- 
nika r.b. rezerwę zł. 14.225.352. Rezerwa 
to tworzy się wskutek zmniejszania się 
liczby  bezrokoczych w miesiącach lot- 
nich. Jako charakterystyczny szezegół 
należy podkreślić, że na plus - minus 
600 osób zredukowamych w 1929 r. i o- 
kolo 400 osób w 1930 r. prawo do zasił- 
ku posiada przeciętnie plus - mimus 50 
proc. bezroboczych. Cyfry te oczywi- 
ście nie mogą być miernikiem dla ogó- 
łu bezroboczych, gdyż w zakładach włó- 
kienniczych pracuje plus - minus 60 
proc. kabiet, które nie zawsze są wy- 
łącznemi żywicielkami rodziny. 

By nie przyzwyczajać ludzi zreduko- 
wanych do nieróbstwa, Komitet zorga- 
nizował przymusowe roboty dla pobie- 
rających zapomogi. Roboty te mają prze 
ważnie charakter gospodarczo - ponząd- 
kowy i częściowo inwestycyjny, a wy- 
konywane są na rzecz ogółm opodatko- 
wanych. Dozór nad temi robotami mają 
sami bezroboczy. 

Ze względu na posiadane rezerwy go- 
tówkowe, Komitet wypłaci w paździer- 
niku dodatkową zapomogę w gotówce 
na obuwie i ubranie w takiej samej wy- 
sokości, jak wydawane kupony żywno- 
Ściowe, t.j. zł. 12 — 50. 

Komitet niesienia pomocy bezrobo- 
czym Zakł. Przem. Włók. C. G. Schön 
S. A. w Sosnowcu. 

Przewodniczący: A. Kromen Sekre- 
tarz: St. Nowocień, Skarbnik: J. Bamgieł. 


Dzień oszczędności w Zagłębiu 


wyznaczono na 31 b.m. 


Wczoraj w sali posiedzeń Sejmiku 
powiatowego w Będzinie pod przewod 
nietwemi p. starosty Boxy odbyło się 
posiedzenie komitetu powiatowego 
dnia oszczędności, w którem oprócz 
delegatów Komunalnej kasy oszezęd- 
ności pow. Będzińskiego, wzięli udział 
przedstawiciele spółdzielczych insty- 
tucyj kredytowych i gminnych Kas 
pożyczkowo-oszczędnościowych. Po 
przemówieniu p. starosty, który zwró 
cil uwagę na doniosłość propa pandy 
oszczędności, zebrani postanowili za- 
jąć się zorganizowaniem na terenie 
Zagłębia w sobotę dnia 31 b. m. dnia 
oszczędności, ustalając następujący 
program obchodu: 

1) zorganizowanie pogadanek w 
szkołach, 2) wygłoszenie okolicznościo 


5) rozdawanie broszur i ulotek propa- 
gandowych, 4) rozlepianie i rozdawa- 
nie odezw, plakatów programowych 
na terenie gmin, miast, oraz w insty- 
tucjach kredytowych, 5) wygłosze- 
nie przez megafony w Sosnowcu, Bę- 
zinie, Dąbrowie i Czeladzi mów pro- 
pagandowych. 

Do komitetu wykonawczego, któ- 
remu powierzono opracowanie Sszcze- 
gółów programu dnia oszczędności, 
zostali wybrani pp.: inspektor szkol- 
ny Luchowiec, Bolesław Koss z So- 
snowca, Jerzy Załuski z Bobrownik, 
dyrektor K.K.O. Romuald Rogójski i 
Duda, pisarz gminny w Zagórzu. 

Materjał propagandowy (ulotki), 
broszury, afisze) zobowiązała się do- 
starczyć Komunalna Kasa oszczędno- 


wych przemówień w kinach podczas;ści w Będzinie na własny koszt. 


przerwy między  przedstawicielami, 


„Zapłacone” 


i „pokwitowane”. 


Echa nadużyć w Magistracie Zawiercia. 


Onegdaj Sąd okręgowy rozpatry- 
wał sprawę 42-letniego Izydora Gra- 
bowskiego (Zawiercie, Paderewskie- 
go), oskarżonego o przywłaszczenie 
1304 zł. na szkodę Magistratu m. Za- 
wiercia. 

Grabowski, jako kierownik wydzia 
łu opieki społecznej otrzymał z ka- 
sy miejskiej pieniądze dla uregulowa- 
nia rachunków za dostarczoną żyw- 
Dość dla zakładu wychowawczego sie- 
rot 

Glówny dostawca A. Walczyński 
nie mogąc odebrać 1304 zł. sprawdził 
w Magisiracie rachunki i ze ździwie- 
niam zobaczył, że rachupsk na sume 


1504 zł. jest już przez niego pokwito- 
wany, Grabowski zapewnił go, że jest 
to omyłka i że podpis jego skreśli. 
Gdy jednak sprostowanie rachunku 
ciągnęło się dość długo Walczyński 
zawiadomił o tem odnośne władze. 
Wszczęto dochodzenie, które usta- 
liło, że Grabowski posłał woźnego do 
sklepu Walczyńskiego i w nieobecno- 
ści jego, żona podpisała rachunek 
‘mieniem i nazwskiem męża, Grabow- 
ski przyłożył piecząłkę „zapłacono“ i 
podjął pieniądze z kasy miejskiej. 
ad skazał Grabowskiego za de- 
fraudację 1304 zł. na 1 rok więzienia 
zamieniajacemo dom pobrawy. 


5. 


Organizacje nauczycielskie 


PRZECIW NIESŁUSZNYM 
ORZECZENIOM LEKARSKIM. 


W ostatnich czasach przeprowadza stę 
cmerytowanie większej ilości manuczy- 
cielstwa polskiego. W związku z bada- 
niami co do zdolności służbowej przez 
lekarzy państwowych, organizacje nam- 
czycielskie wniosły memorjał do Mini- 
stersbwa oświaty, w którym wskazują 
na rozbieżność orzeczeń lekarzy państwo 
wych z wynikiem badań przeprowadza- 
nych przez lekarzy - specjalistów. Orze 
czemia lekarzy państwowych stanowią 
podstawę dio emerytowania rzekomo nie- 
zdolmych do pracy nauczycieli, pogle- 
biając w ten sposób istniejącą mędzę 
wśród nauczycielstwa. Organizacje do- 
magają się rewizji dotychczasowych wat 
pliwości djagnoz lekarskich, aby w ten 
sposób naprawić chociaż częściowo wy- 
rządzomą krzywdę licznym przedstawi- 
cielom namczycielstwa polskiego. 


Utrudniona komunikacja 
WSKUTEK WAHAŃ PIENIĄDZA. 


Generalna dyrekcja kolei  austrjac- 
kich wstażymała, począwszy od dnia i 
listopada aż do odwołania, wydawanie 
bezpośrednich biletów oraz bezpośred- 
nich kwitów bagażowych pomiędzy Pol. 
ską a Anstrją i odwrotnie. Zarządzenie 
to wydano z powodu znacznych wahań 
kursu wsiluty austrjaakiej co utnudnia 
zarządom kolejowym wzajemne rachum- 
ki. Począwszy zatem od dnia 1 listopa- 
da r.b. podróżni, wyjeżdżający z Polski 
do Amstrji przez Czechosłowację, będą 
mogli nabywać bilety i nadawać bagaż 
bezpośrednio do granicy czeskostowac- 
ko - austrjackiej. 

Niczależnie od tego pozostaje nadal w 
mocy bezpośrednia taryfa regulująca 


przejazd osób i nadawanie bagażów z 
Polski przez Austrję do Szwajcarji, 


Włoch, Węgier i Jugosławji oraz poludi 
niowych Niemiec. Jednakże wobec pod- 
wyższenia taryfy osobowej kolci au- 
strjackich od dnia 25 października r.b. 
konduktorzy  austrjaccy pobierać będą 
od podróżnych dopłaty w wagonach aż 
do czasu ogłoszenia nowej taryfy. 


Likwida cyjne zebranie 


CZŁONKÓW B. TOW. POŻYCZKOWO:» 
OSZCZĘDN. W CZELADZI. 


W ubiegły poniedziałek, w eali kina 
„Czary“ w Czeladzi odbyło się ogólne 
likwidacyjne zebranie członków b. To 
warzystwa pożyczkowe - oszczędnościo- 
wego. Przewodniczył p. Madla, sekret. 
p. Kuciński. Referaty wygłosili pp. Jam 
kowski i Pogorzelski -— członkowie ko- 
mitetu likwidacyjmego, które zchrani 
członkowie zaakceptowali w całości. 

Komitet likwidacyjmy, który składają 
pp: Jankowski, Pogorzelski, Tarkowska, 
Nobis i Grz. Sadowski upoważntono do 
'sprezdaży nieruchomości, składającej 
się z pola i placu, oraz polecono wyco- 
fać wszelkie układy i ostatecznie uzy- 
skama sumę rozdzielić między udziałow- 
ców. Na zebraniu dokooptowano Radę 
nadzorczą, którą obecnie składają pp.: 
Madla, Gawron, P. Jurczyński, Stam 
Jurczyński, Solarz i Lewandowski. 

Należy podkreślić, że plac należący 
do b. kasy, który ma zostać sprzedany 
znajduje się przy ulicy Kościelnej i 
przedewszystkiem nadaje on się pod 
rozszenzenie ulicy, przez _ co 
na wyglądzie zarówno kościół, jak i ry- 
nek. Przypuszczać więc należy, że Ma- 
gistrat, nie przeoczy okazji i pllac ten 
nabędzie. 
EOE POP "PPR TOTO 

ZNAWCZYNI. 

Pacjent (do małej córeczki lekarza): ~= 
Czy tatuś jest w domu? 

Niema go. Operuje właśnie apendicitis. 

— Ho, ho, ale to trudne słowo dla takiej 
malej dziewczynki. Czy rozumiesz przynaj- 
mniej. eo ono znaczy? 

— Naturalnie, 200 zlotych honorarjum. 

NADMIAR OSTROŻNOŚCI. 

Szef: — To nieprzyj i ja, że ] 
zgubił kluczyk ad ESET 
mi.. ale pan ma przecież kluczyk rezerwo- 
wy, Prosiłem pana, aby go pan dobrze scho- 
wał, zie go pan ma? 


— Zamknąłem go w szafie pancernej pa 
nie szefie. 


GEOGRAFJA. 

Jest lekcja geogratji Na ścianie wisi ma- 
pa Polski. Mały Franek przez dłuższy czas 
wpatruje się w nią i podnosi rękę. 

Czego sobie życzysz? — pyta nauczy- 


Tatrach chodzi pluskwa. 


ciel. 
— Po 


Dana. 


proszę 


6. 


Nasz dział radjowv. 


RADJOWY KONCERT SOLISTÓW. 


Dnia 29 bm. o godz. 17.55 uslyszą radjo- 
słuchacze koncert solistów, wktórym wystą- 
pi znana ARE bylej opery warszaw- 
skiej Wanda Poraj-Wermińska. Świetna ar- 
tystka odśpiewa kilka melodyjnych nastro- 
jowych pieśni, ponadto w ramach tego kon- 
certa wystąpią pp. Żolja  Ossendowska 
(skrzypce), Jadwiga Żeleńska (fortepian). 

aty program zawiera utwory muzyki po- 
ularnej. Solistom towarzyszyć będzie na 
oriepianie prof. Ludwik Urstein. 


RADJOWY KONCERT MUZYKI LEKKIEJ. 


Dnia 29 bm. o godz. 20.15 Polskie Radjo 
nada koncert muzyki lekkiej, w którym 
weźmie udział popularny gitarzysta p. W. 
Żywolewski. W programie utwory muzyki 
operetkowej i szereg modnych przebojów. 


PROGRAM RADJOWY. 


ŚRODA 28 PAŹDZIERNIKA, 


11.58 — Sygnał czasu oraz hejnał z wieży 
Marjackiej. 12.10 — Komunikat meteorolo- 
giczny. 12.15 — Muzyka operowa z piyt gra- 
mofonowych. 14.55 — lntermezzo muzyczne. 
15.05 — Komunikat gospodarczy. 15.15 — 
Intermezzo muzyczne. 15.355 — Audycja z 
okazji narodowego święta czeskiego: a) 
IR PE b) część muzyczna. 16.00 
ekcja języka angielskiego — Linguaphone. 
4620 — „Na polskiem pograniczu” wygl. 
red. Ignacy Targ, 16.40 — Intermezzo mu- 
gyczne. 17.10 — Skrzynka pocztowa p. St. 
Bteczkowski. 17.55 — Muzyka lekka o za- 
arwieniu egzotycznem. 18.50 — Rozmaito- 
ści. 19.05 — Odcinek powieściowy. 19.20 — 
Bronisław Romaniszyn: „Ze wspomnień o 
Janie Reszkem”, 20.00 — Muzyka lekka. 
20.45 — Kwadrans literacki. Opowiadanie 
St Witkiewicza „Na umarcie"”. 2100 — Fe- 
ljeton muzyczny prof. St. Niewiadomskiego 
„O kompozytorach lwowskich". 2115 — U- 
twory kompozytorów lwowskich. 22.55 
Komunikat meteorologiczny i wiadomości 

ortowe. 22,45 — Odczyt w języku francu- 


skim. 2300 — Muzyka z plyt gramofono- 
wych. 
aaa 


Podaję do publicznej wiadomości, 
iż z dniem 25 bm. zwolniłem z pra- 
cy zatrudnionego dotychczas u mnie 
czeładnika Tadeusza Gładeckiego, a 
to na skutek jego nieodpowiednich 
fachowych kwalifikacji i za działania 
na szkodę mej firmy. 8784 


TOMASZ PIEKARSKI 
właściciel wędliniarni 
przy ul. Paderewskiego 2, 
i ul. 11 Listopada 21. 


Kronika Zawiercia. 


X Z ŻYCIA „PRACY  POLSKIEJ* 
I STRONNICTWA NARODOWEGO. 
[W poniedziałek dnia 26 października 
br. o godz. 19.50 przy zapełnionej górnej 
sali Domu ludowego T. A. Z. w Zawier- 
cin, staraniem Pracy Polskiej oraz Stron 
mietwa Narodowego, urządzony zostal 
odczyt, który wygłosił p. mecemas Ko- 
pielski z Sosnowca na temat „Czy kapi- 
talizm bankrutuje”. Referent w dwnugo- 
dzinnym swym przemówieniu schama- 
kteryżował doskonałe stosunki  gospo- 
darczo - polityczne u naszego wschod- 
niego sąsiada, oraz z dokładną znajomo- 
ścią omówił kataklizm gospodurczy, ja- 
ki przeżywa obecnie świat caly. Dosko- 
nale wygłoszony odczyt wywarł na ze- 
branych silne wrażenie. 


X Z LIGI MORSKIEJ I KOLONJAL- 
NEJ. W dniu 15 bm. na zebramiu za- 
rządu L. M. i K. posfanowiono ku ucz- 
czeniu zasług prezesa p. Tomasza Kile- 
py ofiarować mu „Adres pamiątkowy 
oraz przyjęto jednomyślnie nasiępują- 
cy wniosek: „Wobec ustąpiemia i wyjaz- 
du z Zawiercia prezesa T. Killepy, zebra- 
mi członkowie zanzaądu L. M. i K. wwa- 
żają za moralny obowiązek wyrazić p. 
prezesowi wyrazy czci i hołdu za wy- 
trwałą, twórczą i owocną pracę przepel- 
niona ideą Polski mocarstwowej. W oso- 
bie ustępującego prezesa zarząd traci 
postać niezwrylale czynną, ideową i nie 
zastajpilomą. 


x SPRAWA SĄDOWA PRZECIW MA- 
GISTRATOWI ODROCZONA. W roku 
ubiegtym po zakończeniu robót publicz 
nych Magistrat m. Zawiercia zwolnił 
wraz z robotnikami kilku dozorców ro- 
botniezych bez wymówienia ustawowo 
przewidzianych 14 dni, oraz nie wypła- 
cit im za godziny nadobowiązkowe, za 
które pretensje wynoszą po kilkaset zło- 
dych. Poszkodowani dozorcy starali się 
fpwawę tę załałwić z Magistratem polu- 
bownia, niestety p. komisarz Langert na 
ich warunki nie zgodził się, to też po- 
krzywdzemi skierowali sprawę na drogę 
sądową. 

SU dnim wezonaiszym na wokandzie 


„KURJER ZACHODNI / Sroda 7% paźttziernika 1971 rokn. 


imtejszego sądu grodzkiego znalazły się 
Sprawy dłozorców: Wieniawskiego, Wol- 
skiego i Kołtona, których pretensje sta- 
mowią włącznej sumie okolo 2000 zi. Z 


powodu nieobecności w Zawierciu obroń 
cy  poszkodowamych, 
przez sąd odnoczoną. 


X PROTOKUŁY POLICYJNE. Madej 
Stanislaw i Wieczorek Edward (ul. Krói- 
ka 14), zostali pociągnięci do odpowie- 
dzialności za potajemny ubój. 
Staśkiewicz Stanisław  (Pilsudskiego 


sprawa Została} 75) i Groja Wiktor (Blanowska 40), zo- 


stali pociągnięci do odpowiedzialności 
za zakłócenie spokoja publicznego. 


Akcja pomocy bezroboczym 


w powiecie Olkuskim. 


W dniu 25 b.m. odbyło sie zebranie | deka słoniny, 10 deka soli. 5 deka cu- 


informacyjno-kwalifikacyjne przy 
sekcji rozdzielczej komitetu pomocy 
bezroboczym, na kiórem zapiroszone 


[nauczycielstwo z peryferji miasta i 


okolicy, jak Pomorzany, Mazaniec, 
Czarna Góra, Sikorka i Parcze, oraz 
sołtysi poszczególnych miejscowości, 
udzielało informacji o stanie zamoż- 
ności bezrohoczych danego rejonu. 
W dniu 26 b.m. obradowała pod- 
sekcja kwalifikacyjna, ikóra na za- 
sadzie przeprowadzonych koniroh, za 
kwalifikowała zgłoszone osoby de 
zapomóg. Do tej pory zgłoszonych 
jest.566 rodzin, z których pewna część 
jako zamożniejszych odpadła; osta- 
teczna lista zostanie przedstawiona 
przewodniczącemu komitetu powiato- 
wego p. staroście Stamirowskiemu w 
dniu dzisiejszym, poczem wydawane 
zostaną najbiedniejszym bezroboczym 
normy żywności, Normy te projektu- 
je się: pół kg. maki, pół kg. kaszy. 
pół kg. grochu, 5 kg. ziemniaków, 10 


kru, 2 kg. chleba i 2 i pół deka my- 
dla tygodniowo na jedną osobę. Ro- 
dziny, które mają inne źródła docho- 
du otrzymają mniejsze porcje. 

Dalsze zapisy bezroboczych odhy- 
wać się będą co czwartek od godz. 4 
do 6 popołudniu narazie w sali ra- 
dzieckiej Magistratu m. Olkusza, a 
później we własnym lokalu, użyczo- 
nym w olkuskiej Kasie chorych. 

Przy sekcji rozdzielczej powstała 
jeszcze podsekcja szkolna, kióra pro- 
wadzić będzie akcję dożywiania bie-' 


dnej dziatwy we wszystkich ezko- 
łach olkuskich. Wedlug projektu 


dzieciom tym będzie się wydawać zu- 
pę i chłeb raz dziennie, przyczem w 
szkole rzemieślniczej i gimnazjwm mę 
skiem porcje wydawane będą w od- 
naśnych szkołach, zaś dla dzieci szkół 
powszechnych — w szkole powszech- 
nej nr. 1. Narazie liczba dzieci zakwa 
lifikowanych do dożywiania wynosi 
około stu. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Izba Przemysłowo - Handlowa w Warszawie. 
WOBEC SPADKU FUNTA, 


W związku z załamaniem funta an- 
gielskiego, lzba przemysłowo-handlo- 
wa w Warszawie zaleca eksproterom 
polskim, którzy zawarli kontrakty na 
terminowe dostawy do Anglji, ażeby 
wykonali wszelkie z tych kontraktów 
wypływające zobowiązania, przyczem 
wskazane jest, aby dążyli w każdym 
poszczególnym wypadku w drodze 
przyjaznego porozumienia z odbior- 
cami aangielskimi do bonifikaty strat, 
wynikłych ze spadku funta. W wy- 
padkach regulacji zobowiązań towa- 
rowych, opiewających na funty an- 
gielskie według relacji nominalnej, ze 
strony odbiorców angielskich, izba 
zaleca wierzycielom polskim zgłosze- 
nie odpowiedniego zastrzeżenia, celem 
zabezpieczenia sobie na przyszłość 
możliwości dochodzenia roszczeń o od 
szkodowanie w wypadku ewentual- 
nej rewaloryzacji waluty angielskiej 
etc. 

W odniesieniu do tranzakcyj towa- 
rowych, zawartych w walucie angiel- 
skiej z innemi krajami poza Anglją, 
w wypadku, gdy dommiemaną inten- 
cją kontrahentów było przyjęcie w 
konirakcie waluty, efektywnie wy- 
mienialnej na złoto, eksporterzy mogą 


się domagać od swoich dłużników od- 
szkodowania za straty na kursie fun- 
ła, a w razie niemożności dojścia do 
porozumienia, |lzba zaleca poddanie 
tego rodzaju spraw arbitrażowi. 

W razie konfliktów co do rozwikła- 
nia krajowych tranzakcyj handlo- 


wych, zawartych w walucie amgiel- 
skiej, Izba zwraca uwagę na moż- 


ność poddania tych sporów orzecznie- 
twu sądu arbilrażowego, ustanowio- 
nego przy Izbie przemysłowo-handlo- 
wej w Warszawie, który wyrokować 
będzie odpowiednio sprawnie i bez re- 
gulaminowych obciążeń kosztami po- 
stępowania. 

Izba uważa za pożądane, by przy- 
szłe tranzakcje eksportowe były w 
miarę możności zawierane w walucie 
polskiej, W razie gdyby wprowadze- 
nie waluty polskiej do umów nastrę- 
czało trudności, izba zaleca, by kon- 
trakty umów zawierały klauzulę, za- 
bezpieczającą przed stratami na kur- 
sie, Izba wzywa eksporterów pol- 
skich, by nie zrażając się obecnemi 
komplikacjami w obrocie towarowym 
z zagranicą, dołożyli wszelkich sta- 
rań celem uirzymania eksportu w nie- 
słabnących rozmiarach. 


Międzynarodowa propaganda bawełny. 


W ostain'ch dniach obradował. w 
Wiesbadenie międzynarodowy komi- 
iet dla spraw propagandy bawełny, 
wyłoniony przez odbyty przed paru 
miesiącami w Paryżu światowy kon- 
gres bawełniany. Wzięli w nim rów- 
nież udział w charakterze obserwato- 
rów przedstawiciele włókiennictwa 
polskiego. Obradom komitetu przewo- 
dniczył prezydent międzynarodowego 
zjednoczenia bawełnianego hrabia D. 
E. Memptine, delegat Belgji. Przedsta- 
wiciele państw reprezentowanych w 
międzynarodowem zjednoczeniu ba- 
welnianem, złożyli sprawozdania z sy- 
tuacji w poszczególnych krajach. We 
wszystkich przemówieniach przebija- 
ła konieczność podjęcia energicznej 
współpracy w dziedzinie propagandy 
bawełny na terenie międzynarodo- 
wym. Celem tej propagandy byłoby 
zwiększenie spożycia bawełny. 

Komitet przyjął jednomyślnie u- 
chwały ustalające sposób prowadze- 
nia międzynarodowej propagandy ba- 
wełny. W poszczególnych państwach 
utworzone zoslaną specjalne podko- 
miłetv. które dla kazez kraju opra- 


cują wytyczne akcji propagandowej. 
Miedzynarodowe zjednoczenie utrzy- 
mywać będzie kontakt pomiędzy po- 
szczególnemi organizacjami a insty- 
tutem włókienniczym w Nowym Jor- 
ku. Związki przemysłowców poszcze- 
gólnych krajów przesyłać będą szcze 
gółowe raporty i na tej podstawie o- 
pracowany zostanie obszerny plan 
wzmożenia konsumcej! bawełny. i 

Na konferencji omówiono również 
sytuację przemysłu bawełnianego na 
tle ogólnego kryzysu, stwierdzając w 
odnośnej rezolucji, że wpływ stosun- 
ków walutowych i ograniczeń handlu 
międzynarodowego oraz wszelkiego 
rodzaju restrykcyj powinien być zba- 
dany i przedstawiony w najbliższym 
czasie międzynarodowemu kongreso- 
wi bawełnianemu, który w tym celu 
specjalnie będzie zwołany. 


Kronika gospodarcza. 


KATASTROFALNY SPADEK CEN. Zniż- 
ka cen na produkty wiejskie przybrała we 
Wschodniej Malopolsce katastrofalne roz- 
miary. Na jarmarkach prowincjonalnych 
można kupić krowę za 75 złotych. świnię za 


30 zł. Cena kartolli wynosi 3—4 z „8 
s. jablek 8 do 10 zi. Z powodu gi 
szczów nie dopisal drugi zbiór siąną jb 
ły gnić kartofle. Wlościanie wyzbyyj! 
się bydla i świń. Mimo nicbywaleng nii 
ku cen produktów rolnych miasta nie 7% 
ezuwaja taniości. Cena np. micsa į h A 
pozostaje na dotychczasow ym poziomięć U 


SYNDYKAT SPRZEDAŻY PLATYyNy 

TWORZONY. Po_dlugoirwałych perirgi,* 
cjach między głównymi producentami n 
tyny ZSSR., Kanadą, Afryką Południoy = 
Kolumbją udalo się stworzyć pool spry 

ży platyny pod nazwą „Consolidated pr 
tinum“ z siedzibą w Londynie. Główne z 
daniem nowej organizacji będzie rozwi 
cie konsumcji tego metalu i szukanie * 
wych rynków zbytu. Światowa konsum 
platyny wynosi ca. 400.000 uncyj rocznje 

OLBRZYMI ODPŁYW ZŁOTA ZE sp 
NÓW ZJEDNOCZONYCH. W ciągu R 
nich 10 dni września i pierwszych 24 di 
października, Stany Zjednoczone sprzedaj, 
zagranicę zlota za 7484 miljonów dolaró. 
czego zloto za 421,5 miljony dol. przejąn, 
zostało na rachunki złotowe banków zagra. 
nicznych w Ameryce, 327,1 milj, dolarów 
zaś wywieziono w efektywnem zlocie z 
granicę lksport zlota w tym okresie do m 
szczególnych państw przedstawiał się w ty, 
siącach dolarów * następująco: | Wrancj, 
268.446, llolandja 51.561, Szwajcarja 14.166 
Belgja 9.029, Meksyk 2.554 Niemcy 1.359 
Polska 160, Austrja 109, Anglja 52, Szyę 
cja 50, Gdańsk 15, Włochy 14, Czechosłą. 
wacja 5. 

SILNY WZROST ZAPASU ZŁOTA BAX. 
KU FRANCJI. Ostatni bilans tygodniowy 
francuskiego banku emisyjnego wykazuje 
wzrost zapasu zlota o dalszych 1.6 miljanią 
franków do 62,2 miljardów. Równocześnie 
zwiększył się obieg biletów bankowych g 
90 miljonów do .81,9 miljonów franków, 

OGRANICZENIE PRODUKCJI CYNKU 
Międzynarodowy kartel producentów cylku 
postanowił zredukować produkcję cynku, 
począwszy od grudnia rb. o 55.000 t. rocznie 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 27.10, 


AKCJE: Bank Polski 110.00, Węgiel 
18.50, Hakerbusch 55.00. 

Tendencja utrzymana. 

5 proc. Poż. Budowl. zł. 51.75 — 5454), 
4 proc. Poż. lnwest. zł. 75.50, 4 i pól 
Ziem. Kredyt. zł. 45.25 — 45.00 — 4380) 
5 proc. Poż. Konwer. zł. 41.25, 6 proe 
Poż. Dolarowa zł. 60.00 — 60.50, 7 pro: 
Poż. Stabilizac. zł. 56.50 — 55.50 — 525 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8% 
i pół, Londyn 55.00 — 54.93, Paryż 55.12 
Praga 26.40, Włochy 46.45, Belgja 1248, 
Szwajcarja 175.00, Holandja 561.35, Bek 
lin dew. pr. 210.00. Dol. War. pr. obr 
8.87 i pół — 8.87. 

Tendencja słabsza. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. | 


Owies jednolity cena tmanz. 22.75, O: 
lręby żytnie 1450 — 15.25, Otręby 
pszenne 15.00 — 14.00, Otręby pszenne 
grubsze 14.00 — 15.00, Groch tolgiem 
23.00 — 27.00. 

Reszła notowań bez zmiany. 

Usposobienie spokojne. 


Kronika Olkuska. 


X PRZED 11 LISTOPADA. W dniu % 
bm. w sali posiedzeń Magistratu m. ol- 
kusza odbędzie się organizacyjne zet 
nie komitetu obchodu rocznicy Niepo 
dległości państwa Polskiego.  Zelbranie 
zwoluje Związek pracy obywatelskiej 
kobiet w Olkuszu. 


X ZBIÓRKA NA BEZROBOCZYCH 
Sekcja finansowo - zbiórkowa Komiteti 
pomocy bezroboczym podaje do wiad 
mości, że zbiórka uliczna na bezpode 
czych w Olkuszu odbędzie się w dwa 
1 listopada i prosi wszystkie osoby, klo 
re współpracowały przy pierwszej zbiót 
ce, t.j. w dniu 11 bm., o wzięcie udaa 
łu w kweście i przyjęcie tych samy 
dyżurów. 

X PRÓBNE ALARMY STRAŻY. Puel 
kilku dniami zostały urządzone pr 
st. instruktora p. N. Kalkowsikiego p% 
ne alarmy straży pożarnych w Kleszcz 
wej, gm. Pilica i w Laskach, gm. BOS- 
sław. 


X NIEBEZPIECZNA ZABAWKA UŒ 


NIÓW. Omegdaj zdarzył się przykty. 
wypadek na stancji uczniowskiej. P 


Banilowej w Olkuszu. Mieszlający ta 
uczeń 8 kl. miejscowego gimnazjum 
Wnuk z Kozłowa, pow. Miechowskiegó 
będąc pewny że w rewolwerze nie BY 
kuli wystrzełił, trafiając w pachwiie 
swego kolegę, ucznia 8 kl. śliwę. M 
przeszła na wylot, nie wyrządzając 
szczęście, poważniejszych skutków. RS 
nego zabrano na kurację do szpitala 97 
kuskiego. Nielegalnie posiadany mew 
wer skonfiskowano. 


m. =. 


3 ` » 
7 całej Polski. 
* KATASTROFA LOTNICZA. 

ak Łopuszki Wielkiej koło Kan- 
Oh spadł onegdaj w południe en- 
cugi, wojskowy 6 pułku lolniczego, 
molo wany przez sierżanta Kruszkę. 
piloto obserwator: leciał ppor. Pec. 
or Pec poniósł Śmierć na miejscn. 
Ppor. | Kruszka po przewiezieniu do 
Seria w Jarosławiu zmarl. 


erpita , 
JKA STUDENTA POLAKA 
UOIKGĄZAKNIA. GDAŃSKIEGO. 
mowała sensację dla Gdańska 
O ciecz ka z arcsztu śledczego 
polskiego Radziejowskiego 


puści 
0 ch uciekl do miaela. Policja 
nt pinalna gdańska wszczęła oczy- 
wd ościg, lecz zbiega nie schwy- 
ka: ala prasa gdańska rozpisuje 
kę o tym wypadku. 
TŁUM ODBIJA ARESZTOWANYCH 
Wieś Łomazaki w powiecie Kowel- 
skim była w tych dniach widownią 
poważnych ekscesów, Otóż do Łoma- 
zak przyjechał sekwesirator podatko- 
wy Woskowicz z Kowla, który w 1o: 
warzystwie 2 posterunkowych P. P> 
sołtysa przystąpił do czynności urzę- 
dowych. W momencie, kiedy Wosko- 
wicz zasekwestrował u jednego z 
spodarzy wieprza, którego włożono 
fa wóz, zebrał sie ilum włościan, li- 
czący do 400 osób, który odebrał za- 
jęłe rzeczy, a otoczy wszy sekwcestra- 
tora i policjantów, uniemożliwił im 
dalszą czynność. Na miejsce przyby- 
hb 2 nowych posterunkowych, którzy 
uwolnili z opresji sekwestratora i za- 
izymali Z osób, głównych prowody- 
rów zajścia. Zatrzymanych ulokowa- 
no chwilowo w jednej z chat. Wnet 
całą tę chatę, gdzie przebywali are- 
sztowani, otoczył tłum wfościan, u- 
zbrojonych w widły i pałki. Policja 
ustąpiła pod naporem Humu, który 
uwolnił zatrzymanych. W nocy pod- 
palono z zemsty zabudowania sołty- 
sa, który asystował sekwesłrałonowi. 
Całe gospodarstwo spłonęło. Na drugi 
dzień przybył do Łomazak silny od- 
dział policji z Kowla. Po przeprowa- 
dzeniu dochodzeń aresztowano kilku 
rowodyrów zajść, 
SEKWESTR DOMÓW 
AKADEMICKICH. 


wydziale handlowym sądu okrę 
ego w Warszawie ogłoszono /de- 
ę w procesie między Bankiem 
(Gwpodarstwa Krajowego, a Centralą 
ialemiekich Bratnich Pomocy. 
odarstwa Krajowego wy- 
ogę sądową o należność 
) ych z tytulu zobowiązań, 
Wynikłych względem Banku ze stro- 


„.KURTER ZACHODNYU 


ny Bratniej Pomocy w związku zļnej dowodzili, że zachodzi niewłaści- | reperowania 


kredytami, udzielonemi na budowę 
domów akademickich. Centrala aka- 
demiekich gratnich pomocy zalegała z 
wpłatą należnych procentów, dopro- 
wadzając tę zaległość do poważnej 
sumy. Wobec tego B. G. K. wniósł o 
wyznaczenie sekwostru domów aka- 
demiekich. Rzecznicy strony pozwa- 


TELEWIZJA W 


Ojciec święty (z prawej) żywo interesuje 
go, gdy przybył zobaczyć świeżo założona w Watykanie aparaturę telewizji. 


O szczurach i 


Środa 28 pażdzierniku 1Y51 roku. 


wość sądu, gdyż Centrala akademic- 
kich bratnich pomocy nie może być 
uważama za instytucję handlową. Sąd 
zarzut ten uznał za bezpodsławny i 
wyznaczył sekwestr domów akade- 
mickich, mianując sekwesłratorem 
adwokata Radlińskiego. 


2. 


wszelkich otworów, 
dziur, udosiępniających szczurom zda 


bywanie żywienia w magazynach, 
spiżarniach, kuchniach, stodołach, 0- 
borach, — w następstwie czego 


szczuw łatwiej się ima trutki. 
Koszta wydane na trutkę każdemu 
sowicie się opłacą przez uniknięcie 
strat jakie wyrządzają szczury. 
Przed terminem wyznaczonym na 
trucie, właściciele posesji, sklepów, 


J| magazynów i t. p. winni zaopatrzyć 


się, w magistratach i urzędach gmin- 
rych, w dostateczną ilość trutki i w 
dniach wyznaczonych do irucia po- 
łożyć ją w odpowiednie miejsca. 


Dr. A. Niepielski. 


Rzeczy ciekawe. 
NOWA RASA. 

Nowa rasa ludzka powstaje, jak 
twierdzą antropolodzy, na pograni- 
czu rosyjsko - chińskiem na Dalekim 
Wschodzie i w Syberji południowej. 


W) Powstanie lej nowej rasy należy przy: 


| pisać bardzo licznym, masowym mał- 


p ||żeństwom między 


WATYKANIE. 
się slacją radjową w Watykanie, Widzimy 


ich zwalczaniu. 


W przededniu masowego trucia szkodników. 


Z racji zbliżania się terminu maso- 
wego trucia szczurów w całum powie 
cie, zarządzonego przez władze, nie 
zawadzi coś niecoś wiedzieć każdemu 
o szęzurach i o szkodach jakie wy- 
rządzają mieszkańcom, oraz o celowo- 
ści masowego tępienia tych niecbez- 
piecznych gryzoniów. 

Nikt mie wątpi, iż w Polece szczu- 
rów jest nie mniej niż mieszkańców 
t zn 50 miljonów, a każdy, po zasta- 
nowieniu się nad szybkością rozmna- 
żania się szczurów, zgodzi się, że licz- 
ba ich w kraju może być kilkadzie- 
siąt wazy większa, co najprawdopo- 
dobniej ma miejsce, mimo  tępienia 
tych szkodników przy pomocy ko- 
tów, psów (foksterjerów), łasic treso- 
wanych i sporadycznego trucia przez 
rozeądniejszych obywateli. 

Co to jest szczur i jak wygląda 
każdemu wiadomo, każdy jednak 
wie jak szybko mnożą się szczury i 
jakie szkody wyrządzają w gospo- 
darstwach i na zdrowiu mitszkań- 
ców. 


6-io tygodniowa samiczka jest już || 


dojrzałą i wydaje potomstwo 6 razy 
do roku, po 10 szt. za każdym, które 
po 6-iu tygodniach są dojrzałe i 
znów wydają potomstwo, co w ciągu 
roku da liczbę niepomierną. 


Obliczono że szczur w ciągu roku 
powoduje w gospodarstwie strat na 
sumę 20 złotych. Przyjąwszy mini- 
mainą ilość szczurów w Polsce 50 
riilionów wynika, iż straty wyrzą- 
dzone przez szczury w «ciągu roku 
wyniosą 600 miljonów zł. Czy nic 
zabiedni jesteśmy na to, aby ponosić 
tak olbrzymie straty z racji 6zczu- 
rów, wytępienie których, przy dob- 
rych chęciach i zrozumieniu spole- 
częństwa, daje się uskutecznić łatwo. 
Prócz strat materjalnych szczury 
przyczyniają się w zmacznej mierze 
do rozszerzania chorób zakazanych 
wśród ludzi i zwierząt, W poszukiwa- 
niu pożywienia nawiedzają 6piżarnie, 
magazyny, stajnie, obory, chlewy i 
tp. zakażając znajdujące się tam ar- 
tykuły spożywcze zarazkami tyfusu, 
dyzanierji, dżumy żółtaczki złośli- 
wej, pasożytami trychin i t. p. i t. p. 
zabranymi na siebie wśród nieczysto- 
ści kioacznych, śmietników i zalewo- 
wych, 

Aby tępienie szczurów było celowe 
dało jaknajlepszy rezultat należy 
wspólnie, w jednym czasie przystą- 
pić do walki, które polega na poło- 
zemiu trutki w posesjach i oczyszcze- 
niu miejsc nawiedzanych przez szczti- 
ry, a więc śmietników, zlewów, po- 


| Dzieci, 


przedstawicielami 
Rosjan i Chińczyków, które sięgają 
corocznie kilkudziesięciu tysięcy, 
zrodzone z tych małżeństw, 
mają podobno odznaczać się dużemi 
zaletami fizycznemi i intelektualnemi. 


WYRAZ „GAZETA“. 
Wyraz ten narodził się we Wio- 
szech w początkach XII w. Oznaczał 
on pewną kwotę t. zw. „gazełie”, za 


którą można było wypożyczyć do 
przeczytania na miejscu egzemplarz 
ręcznie pisany kroniki najciekaw- 


szych wydarzeń. Najbardziej rozpo- 
wszechniony był ien zwyczaj w We- 
nocji, gdzie specjalni pisarze wyda- 
wali t. zw. „nofizie seritte”, Przelywa= 
ły te ..gazetty” pisune aż do XVI w. 


ZAKAZ PRZYJMOWANIA 
NAPIWKÓW. 

Ruch turystyczny we Włoszech o- 
słabł w osiatnich czasach bardzo 
ważnie, Powołany specjalnie do zba- 
dania przyczyny tego stanu rzeczy ko- 
mitet poczynił cały szereg ulg kole- 
jowych, zniżył ceny utrzymania i po- 
ytu w hotelach i wydał zakaz przyj 
mowania napiwków służbie hotelo- 
wej, tragarzom kolejowym, przewod- 
nikom i wszystkim innym  „cicero- 
nom', żyjącym dotychczas tylko i 
wyłącznie z tego, co uprzejmi a boga- 
ci cudzoziemcy zostawiali w ich kiee 
szeniach. 


TUNEL POD MONTBLANC. 

Jeden ze szwajcarskich inżynierów 
rzucił myśl zbudowania tunelu kole- 
jowego poprzez Maontblane. Budowa 
tego tunelu ma być, zdaniem inicja- 
tora, rzeczą poprostu bagatelną, cho: 
dzi bowiem tylko o przeborowanie 
granitowego stoku góry. Tunel, któ- 
rym zainteresowały się bardzo po- 
ważnie zarówno francuskie, jak i 
szwajcarskie władze kolejowe, liczył- 
by skromnie 13 kilometrów długości, 


HENRY BORDEAUX. 


AAWA w MOROCISTJ 


(MURDER - PARTY). 
Przekład autoryzowany z francůskiego. 


w) 


— Jestem bardzo szczęśliwa! 

= p pranie” 4 p i = E 

= lak, naprawdę, tatusiu. Proszę mi nie psuć 
nastroju w tę piękną noc przeznaczoną do zabawy. 
1 włąśnie ty... 
— Dlaczego wlaśnie ja? . 
= Ponieważ wiesz, jak cię kocham i. ile... 
uie dla ciebie podziwu. 
„= Tylko bez podziwu, moja mała! Mężczyźni 
Pa lie są godni podziwu, chyba bardzo rzadko 
ei Jatkowych okolicznościach. Ale ponieważ 
dA: jest, biegnij prędko i poszukaj pama 
= Sue. Gdzie om się zapodział? 

— Poszedł naprzód. 

— Dlaczego nie poczekał na ciebie? 

Bylam z tobą. Instymktownie obawia się 
le okazujesz mu najmniejszej sympatji. 
No mi... 

tym „09 już dobrze. Idź do niego. Jest przed 
a Panami, Z kim on poszedł? 


M. »Bwiazdą”. 
h Musiaf podtrzymać córke, która nagle za- 
wieżą się, 


— Potkmęłaś się o kamień z napisem — szepnął. 
— Ż jakim napisem? 
— O śmierci Lassalle'a. 


Yy 


ROZKOSZE STOŁU. 


Menu 


Momtnachet 1915 


Chateau Latour 1918 


Corton grand vin 1945 


Pommery brut 19411 


Le consomme madrilene 
froid ou chaud cn tasse 
Les truites sauvages a la 
nage. 

Les medaillons de vis de 
veau Sevigne 


Les perdreaux rotis sur 
canape Bread sauce 


Pommes chipp 
La bombe Helene 


Les fruits au Ponto 


a dix heures Murder-panty 


Mis 


ROZMOWY. 
Hrabia de Foix i Izabella zastali już gości na 


polanie, około stołu nakrytego z wyrafinowanym i 


TUR TIE TYT TRY OCE A EEO ROR TTG EIT S APRA LOT WIEKO PRO ZI PORY E TT ARAE TE SEEE ETTA 


smakiem. Świeczniki, których płomyki dużały le- 
ciutko poruszane prawie niedostrzegalnym powie- 
wem wieczomym, nzucały ciepły blask na kwiaty 
ustawione na lustrze, na kosze kolorowych owo- 
ców, na kryształy Baccarat, na ramiona i toalety 
kobiece, na ich paznokaie zbyt czerwone, jakby 
umaczane we krwi, niczem szyja zarżniętego go- 
łębia. Księżyc oderwał się już od gór i wypływał 
ma pełne niebo, przeglądając się w martwych wo- 
dach ukrytego w zagajmikach stawu. A pomiędzy 
sosen i dębów padal na gości srebmy deszcz jego 
promieni. Trochę dalej promienie te tańczyły jak 
sylify na trawie przy momotonnej muzyce Świer- 
szczów. Taka była cisza i upał, że niektóre z pań 
zsunęty płaszcze bez obawy wystawienia ramiom 
na świeży powiew. 

Wszyscy zachwycalii się taktem i delikatnością 
hrabiny de Foix w doborze miejsc, wszyscy oprócz 
hrabiego Gregory, który uważał, że wraz z nim 
zdegradowano i Albanję. Patrzył niechętnym waro- 
kiem na siedzącego prawie naprzeciwko członika 
Akademji, Piotra Bassy, nie orjentującego się zu- 
pelnie w tych pociągnięciach strategicznych, i sir 
Briana Daffodila, mocno miezadowolonego z są- 
siedztwa pani Harriett Rowsell. Ten ostatni zaczął 
się zwracać do Izabelli, mie zdając sobie sprawy, 
że młodą narzeczona nie mogła bawić się jego roz- 
mową choćby najbardziej imteresującą. 

— Dlaczego — zrobiła mu wymówikę Izabella, 
której pilno już było odosobnić się z Jerzym 
d'Aigues — odwraca się pan od pani Rowsell, swej 
sąsiadki; przed chwila patrzyła na pana tak bła- 


galnie 
Des 


„KURJER ZACHODNT Środa 28 października 1951 roku. 


| drline opłoszenia. 


Żelazko clektryczne jest zawsze gotowe do 
użytku. zawsze czyste, nie wydziela zapachu, 


KULT ODWIECZNEJ TRADYCJI. 


Symboliczne uisztzenie przez burmistrza Londynu tradycyjnego podatku w formie sie- 


ryz U 


Panuje w angielskiej izbie gmin 
dawny zwyczaj, że posłowie obradu- 
ją w kapeluszach. Oprócz speakera, 
nie uchodzi przemawiać z odkrytą 
głową, io też poseł, chcący zadać 
mówcy jakieś choćby krótkie pyta- 
nie, musi nakryć głowę kapeluszem. 

W tych dniach zapragnął pewien 
poseł partji robotniczej zainierpreto- 
wać przemawiającego referenta, w 
sprawie porządku dziennego. Wstał 
już chciał zacząć mówić, gdy ze:stra- 
chem przypomniał sobie, że stoi z od- 
krytą głową. Wszyscy czekali już na 
jego slowa, ale poseł nie mógł na czas 
znaleźć swego kapelusza. Wtedy po- 
slanka z jego partji podała mu szyb- 
ko swój kapelusz. Poseł w konsterna- 


A EEEE E CELE] 


SEKRETARJAT DZIENNYCH 
I WIECZOROWYCH 


zatwierdzonych przaz Kuratorjum Okrę- 
gu Szkolnego Krakowskiego 


| KURSOW 


HANDLOWYCH 


M. KOŁACZKOWSKIEGO 
w Będzinie, Sączewska 25, 
tel. 7-90, 
przyjmuje zapisy kandydatów (-tek) ca- 
dziennie (oprócz świąt i niedziel) w eią- 
gu całego roku 
na KURSY PISANIA i LICZENIA 
NA MASZYNACH 


Zalik! tramwajowa. 


Prospekty bezpłatnie. 

Po nkończaniu — świadectwa. 
QBHCEGGHGCEGBGRESGEWEREGEREK 
MEN GEE MIF SKAD EOFREW MANE SAND E 
SWIEZEGO ZBIORU 
GRZYBY suszone 
prawdziwe BOROWIKI na wiankach, 


dostarcza w cenie xl. 6 za kig. (najmniej 5 kg.) 


„BORGRZYB”, Grodno, Magistracka 11. 


7975 


CECEN oer 


| KINO 
„ŁAGŁĘBIE” 


1249 DAWNIEJ 
Kine-Teatr „UDZIAŁOWY* 


| DZWIĘKOWE KINO 
„PALAĄCE” 


f1iase W SOSNOWCU. 
ułiea Warszawska 2, 
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kiery królowi odbyło się wedlug odwiecznego ceremonjału, jak w latach ubiegłych. 


Przemawiający poseł w damskim kapeluszu. 


| K 


cji włożył szybko na głowę damski 
kapelusz, a gdy w tejże chwili cała 
sala zagrzmiała wybuchem śmiechu, 
skonfudowany poseł zorjentował się 
dopiero i z wściekłością zerwał kape- 
lusz z głowy i rzucił go na salę. Po- 
slanka w trwodze o swój kapelusz 
rzuciła się wpogoń zan im. Ale już 
było zapóźno! Panowie z partyj prze- 
«iwnych zaraz zamienili „opozycyj- 
ny“ kapelusz na piłkę nożną, io ież 
skopany i zdeformowany znaleziony 
zostal po długiem szukaniu, pod któ- 
rąś z ławek poselskich, 

Dzienniki podkreślają z ukentento- 
waniem, że takiej salwy śmiechu 
sztywna Izba gmin oddawna nie pa- 
mietała, 


BEEZERKESDIENESZ 
- Ogłoszenie 


Zapowiedziane Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie członków 
Spółdzielni „O GNIWO” na 
dzień 29 października 1931 r. 
zostaje odłożone na dzień 5 Li- 
stopada 1931 r. z niezmienio- 
nym porządkiem dziennym. — 


s 3 
POROZY WS) 


„Migreno-Nervosin* należy żądać takowych w oryginale 
nych opakowaniach Gąseckiego, znanych od let trzye 
dziestu Przy zakupnie proszków z „Kogutkiem” „Migro. 
no*Noervosin* zwracajcie uwagę na opakowanie i odrzu» 
cajclo uporczywie polecane proszki łudząco do nas 
i rych podobne. Orygłnalno opakowania 'po 5 proszków 
$ pudełko 75 groszy. 


Osdby, dla. których przyjmowanie proazku.stanowł po. 
Bow sz mo używsć proszek „KOGUTEK* „Mle 
|. GRENO-NERVOSIN=, w formie tabletki. Opakowania 
f: po'20 tabletek w:pudelku. Cena sł. 1.50ggr. 'Żądejcio ta- 
14 Tetek n ičogutei- K, óno-Norvostn” w oryginal- 
„ mom opakowaniu Ga ego. s9 


8785 ZARZĄD. 
A. | 
GUTEK. 


POSADY jest OSZCZĘDNE, chroniąc, bieliznę od 
s przypalenia; pracuje BEZ Z . OSZEZĘ- 
i PRACE dzając dużo czasu, jest TANIE, może je na- 

być nawei najuboższy, kupując na DŁUGO- 

POSŁUGACZKA TERMINOWE SPŁATY. Elektryczność za- 


chętna do pracy po- 
trzebna. Będzin, Ko- 
ściuszki 1 dom kole- 
jowy. Hałezyńska. 
38771 


WDOWA 
po urzędniku Państwo 
wej Policji lat 22 po- 
szukuje jakiejkol- 
wiek posady. Zgłosze- 
nia do Administracji 
„„Kurjera Zachodnie- 
go” „Sumienna'. 


8296 | 88 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


ŚNIEGOWCE 
zeluje oraz mam do 
sprzedania dziecinne 
obuwie. Sosnowiec, 
Czysta 9 Kowalski. 


PILA C 


58 prętów w Niwce o-|l 


bok kościoła. częścio- 
wo z materjalem bu- 
dowlanym «o sprze- 
dania. Wiadomość w 
Administracji. 8776 


SALON 
kupię okazyjnie. Zgło 
szenia z dokładnym 
opisem do Administra 
cji pod Salon S. P. 
101. 8774 


DUBELTÓWKĘ 


bezkurkową angielską | § 


Vickersa cal. 16 eżek- 
torkę znakomicie bi- 
jącą sprzedam. St. 
Ostrowski — Grodziec 
Kościuszki 28. 


ROCZNIKI ŁOWCA 
lwowskiego i Łowca 
Polskiego oprawne, 0- 
raz rzadkie dziełka 
francuskie z 19-go wie 
ku — sprzedam. St. 
Ostrowski, Grodziec, 
Kościuszki 28. 


ame 
CZĘSTOCHOWA. 
Kupno — sprzedaż do 
mów, placy, mająt- 
ków, folwarków, dzier 
żaw rolnych, willi, 
resztówek, przedsię- 
biorstw przemysło- 
wych i handlowych, 
sklepów, lokali prze- 
mysłowych. młynów, 
terenów _ fabrycznych 
i iuro „Obro- 
Aleja 51. 8795 


LOKALE 


MIESZKANIE 
trzy pokojowe, kuch- 
nia i przedpokój do 
wynajęcia Wiadto- 
mość: Rybna 9 u go- 
8275 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


wiński, którą unie- 
ważnia. 


Szzz | 
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LEGITYMACJĘ 
Funduszu Bezrobocia 
zgubił Jan Popławski. 

777 


_ KSIĄŻKĘ 
Kasy Chorych zgubila 


Zofja Łapińska. 8779 


ROŻNE 


FORTEPIANY 
pianina naprawia, 
stroi technik facho- 
wiec Centans, Sosno- 
wiec, Swobodna 20. tel, 
10-22, 8295 

CHOROBY 
serca Basedów astma 
— Sanatorjum „Salus“ 
d-ra Kupczyka, Kra- 
ków, Szujskiego, 8794 
pan 


90828 
oho efo olo ojo 
Reklama 
jest dźwignią 
handlu. 
i jo ojo JŲ 
08 


Bua 


w rolach głównych: Marlena Dietrich, Gary Cooper i Adolf Menjon 


pisma a 


finansowe Wydawnictwa „Kurjer 


Nad program: Tygodnik aktualny. 


Tet Nr. eń Skrytk towa 62. illia. BĘDZIN 
NONE ACO a a Ee 5 


Małachowskiego 2 [ei 25% ZAWIEKCIA zen Maja e | 
ÅBROWA, ui Krótka IL Tet mw — GHOÓDZIEC, Betdásta | 


Za termtnowy przestrzeganie miej 
od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" airt, 
Zachodni“ zaskarżalne są w Sosnowcu. 


Od poniedziałku 26-go do 28-go października 


RÓL KONGA” 


Dramat śpiewno-dźwiękowy. 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na i-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr, w kronice 60 gr, 
trime do 20 wyrazów 10— 3% gr, za każiy wys ay AKI 20— 60 groszy za każdy wyraz od 
ym o 


pewnia nam tyle wygody, 
winno być WSZYSTKO ELEKTRYCZNOŚCIĄ 


SZCZĘ 


NIE OPUSZCZA NIGDY KOLEKTURY 
LOTERJI PANSTWOWEJ 


U. KATTNL I $- 


KATOWICE, SW. JANA 16 
KUP WIĘC TAM NATYCHMIAST 


I-szej KLASY 


Ceny losów: ', zł. 10.-, 1⁄4 zł. 20.-, '/, zł. 40, 


0 0 anume 
OZ TE ZZ" 


MAROKKO” 


czne 100 proc, droższe. W numerze 
rożość szpalt przed tekstem 1 w tekście W 
ogłoszeń Administracja nie odpowiada, Za 
Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie P 


że hasłem naszem 


ŚCIE 


an OTe AEEA E 


i 


OSY 


8693 


„JI 
ŚLUB SIOSTRZENICY KRÓLEWSKIEJ. 
Siostrenica króla angielskiego lady Mif 
Cambridge wyszła zamąż za kapitana gł 
dji Henry Abel Smitta. Ceremonja Slub 
odbyla się, jak wiele innych podobnych LUA 
czystości, z tą tylko różnicą, że księżniczki 
nie ślnbowała swemu małżonkowi 

szeństwa gdyż członkowie rodziny króle! 
skiej ślubnją posłuszeństwo tylko krio 


Nad program: 


Od czwartku 29-go paździerm | 


W Sidłach Kłamstwa 
W roli głównej: | 
EMIL JANNINGS. i 


w tekście 45 gr. za 


Cd 


> 


